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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o (rodzinie 5 no południu 

z wyjątkiem dni poświąte-eznych.
Niuner pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą "16 na'. — Biura Redakcji i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyey;, miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Katw- 
**,!łBS I* 9. — Bisty należy frankować.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

■ ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
górniczego, Antoniego M ti 11 e ra w Wieliczce, 
starszym radcą górniczym w etacie zarządów 
salinarnych w Galicji i na Bukowinie.

P. Minister skarbu zamianował w eta­
cie zarządów salinarnych w Galicyi i na Bu­
kowinie starszego zarządcę górniczego i hu­
tniczego, Feliksa Z a w o r s k i e g o ,  radcą gór­
niczym, a zarządcę górniczego i hutniczego, 
Feliksa, P i e s t r a k a ,  starszym zarządcą gór­
niczym i hutniczym.

go w Baiinie, począwszy od dnia 5 kwietnia , 
1908, przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu, i 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- j 
szczenili można wmieść w ciągu powyższych ! 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Chrzano- J 
wie. lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- j 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 2 kwietnia.

Skrawy parlamentarne.

•Sad krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował ofieya-ła kancelaryjnego w sądzie 
krajowym wyższym, Franciszka Z a s t a w n i  a- 
k a., starszym oficjałem kancelaryjnym w s a ­
dzie powiatowym w Nisku.

E d yk t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryaeyjną 
dla projektowanej stacyi kolejowej w Baiinie 
na linii kolei Północnej Trzebinia-Szczakowa 
°dbędzie się dnia 24 kwietnia 1908 i rozpo­
cznie sie o godzinie 9 rano na miejscu bu­
dowy.

Wykazy gruntów, które mają być za­
jęte, wraz z planami, wyłożone będą, stoso­
wnie do przenisu §*14 ustawy z 18 lutego 
1878 Dz. p. p. nr. *0, w urzędzie gminnym 
w Baiinie i w kancelaryi obszaru dworskie-

F rzcd łożem a rządowe.
Rząd wniósł w parlamencie następujące 

nowe przedłożenia:
l. Projekt ustawy o w s p a r c i a c h  d i a  

rod: ,  i ri r e z e r w i s t ó w ,  powołanych na 
ćwiczenia wojskowe. Ustawa ma na celu usu­
nięcie nędzy wśród członków rodzin rezer­
wistów, powołanych pod broń i uwzględnia 
życzenia szerokich mas ludności.

Projekt ustawy nie nadaje tym datkom 
charakteru zaopatrzenia ubogich, przyznaje 
wsparcia tylko członkom tych rodzin,których 
jpzyniahie zależno jest od zarobku eze, wi- 
•.%. powołanego na ćwiczenia. Prawo do po­
żerania wsparcia ustaje, jeśli powoltny na 
ćwiczenia pobiera dalej swą płace, lub nie 

! doznaje uszczerbku w swych dochodach. 
Wsparcie wynosić będzie 50 prc. zwyczajnej 
w danym okręgu sądowym płacy dziennej. 
Najwyższy datek dzienny wynosi 4 korony. 
Wsparcie pobierać będzie rodzina powołane­
go na ćwiczenia nielylko za każdy dzień ćwi­
czeń, lecz także za każdy dzień podróży na 
ćwiczenie i z ćwiczeń. Jeśli rezerwista pod­
czas ćwiczeń, bez własnej winy, nabawi się 
choroby, to wsparcie trwa aż do usunięcia 
tej przeszkody w powrocie powołanego na

ćwiczenia do miejsca zamieszkania. Przez 
przyjęcie tej ustawy Austrya rozwinie najda­
lej idącą ustawową opiekę nad powołanymi 
do ćwiczeń wojskowych.

2. Ministerstwo handlu wniosło do Izby 
poselskiej przedłożenie, które w formie no ­
w e l i  do u s t a w y  p r z e m y  s ł o  we j regu- 
iuje kwestyę czasu pracy w przemyśle, han­
dlu, a zwłaszcza czas zamykania sklepów wie­
czorem.

3. Inne przedłożenie rządowe rna na 
celu u z u p e ł n i e n i e  u s t a w y  o u b e z p i e ­
c z e n i u  od w y p a d k ó w  i c h o r o b y ,  za­
nim podjętą będzie gruntowna reforma ubez­
pieczeń robotniczych.

Nowela ustanawia przedowszystkiem 
przymus prowadzenia i wykazywania przez 
każdego przedsiębiorcę — wykazu zarobków, 
dalej ustanawia termin zadawnienia dla opłat 
na rzecz ubezpieczenia od wypadków i cho­
roby, jakoteż stwierdza dopuszczalność żąda­
nia odsetek zwłoki.

4. Ponownie wniósł Rząd w parlamen­
cie projekt ustawy o w y k o n y w a n i u  p r a ­
k t y k i  d e n t y s t y c z n e j .  Projekt uznaje 
dentystykę za część składową medycyny ogól­
nej, wobec czego utrzymywanie praktyki den­
tystycznej ma być po upływie pewnego cza- 
cu dozwolone jedynie dyplomowanym leka­
rzom. Wykonującym obecnie praktykę te­
chnikom dentystycznym ma być umożliwione 
nabycie prawa wykonywania jei nadal przez 
złożenie odpowiedniego egzaminu. Pod. tym 
sam ym  w a ••linkiem otrzymać • w mysi
projektowanej ustawy koncesję, na wykony­
wanie techniki dentystycznej tam, gdzie lo­
kalne stosunki uzasadniają jej potrzebę, po­
mocnicy tego zawodu, o iie w chwili wejścia 
ustawy w życie będą mieli wymagany dotąd 
czas praktyki, tj. wykazać się będą mogli 6 
letnią praktyką, z czego przynajmniej lat 8 
przypadać ma na pracę w zakładzie lekarza- 
dentysty.

Z kom isyj.
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  obradowała 

wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem Mi­
nisterstwa sprawiedliwości.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy iub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3!) hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
niuje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausoianna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

P. A d l e r  (soe. dem.) oświadczył, że 
także nie jest zadowolony z mowy P. Mini­
stra dr. Kleina, a to dlatego, że mowa wogóle 
nie może rozwiązać samej sprawy. Czechom 
i Niemcom brakło odwagi i szczerości, aby 
przyznać to. Gdyby na miejscu dr. Kleina 
zasiadł p. Kramarz lub p. Sykester, to z pe­
wnością przemawialiby — sądzi dr. Adler — 
tak samo. Wynika to koniecznie z samej spra­
wy. Zresztą masy ludności, nietylko masy ro­
botników mają inne troski, o wiele cięższe. 
Co do zapowiedzianej ustawy językowej, to 
soeyalni demokraci przestrzegają dwu zasad: 
po pierwsze, aby każdy, jakiejkolwiek naro­
dowości, miał prawo być przesłuchiwany w 
swoim języku i sądzony w tym samym języku; 
po drugie, aby każdy naród zachował swoje 
prawa co do swych sędziów i urzędników. 
Tylko wówczas może przyjść do narodowego 
pokoju.

W dalszym ciągu przemówienia mówca 
wystąpił za reformą sądów przysięgłych w 
duchu stworzenia faktycznie sądów ludowych, 
gdyż obecne są wedle niego klasowemi; doma­
gał się pomnożenia sądów przemysłowych; 
poparł żądania służby sądowej i dozorców 
więziennych.

P. Ho f m a n  n -W el i e n h o f (niem. p. 
lud.) przyłączył się w zupełności do wywo­
dów p. Sylvostra, kładąc nacisk zwłaszcza 
na solidarność wszystkich posłów niemieckich.

P. N e rn e c  (czeski soe. dem.) przyznał, 
że nieprzestrzeganie obowiązujących przepi­
sów przez poszczególnych sędziów wywołać 
może narodowe komphkacye. Bardziej kome- 
cznem byłoby — zdaniem mówcy — zająć 
się sądami ze stanowiska judykatury. W spra­
wach narodowych zajął mówca stanowisko 
stronnictw czeskich, a polemizując z Młodo- 
czechami, wskazał, że cała sprawa jest tylko 
dowodem klęski, jaką ponieśli Młodoczesi i 
ich polityka.

P. K o r o  s e c  (słoweń. katol.) uskarżał 
się na pokrzywdzenie Słoweńców w dolnej 
Karyntyi i Styryi przy mianowaniach sędziów. 
Mówca wniósł rezolucyę, domagającą się za- 

! łożenia wyższego sądu krajowego w Lubla-
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El. Orzeszkowa.

O F I C E R .
(Rok 18G3).

O P O W I A D A N I E .

(Oiąg dalszy).

II.
Aleksander Awicz miał lat 25, budowę 

ciała kształtną i silną, wyraziste rysy twarzy 
i wśród smagłej cery ciemnego blondyna 
piękne, szafirowe oczy.

Przed rokiem wrócił ze stolicy państwa, 
8'dzie ukończył jakieś nauki wyższe, do swej 
niedużej, lecz ładnie pomiędzy las i jezioro 
rzuconej wsi rodzinnej, w której zamieszkał,

W rodzinie i szerokiej okolicy nazywano 
go wesołym Olesiem.

Słusznie go tak nazywano; bo i teraz 
nawet, gdr obóz powstańców opuścił, a w 
drodze, którą miał przed sobą, spotkać go 
jnogły niebezpieczeństwa poważne, na twarzy 
.lego, ocienionej daszkiem małej czapki, ma­
lowało się gorące, wezbrane mową obfitą i 
śmiechem wesołym wybuchnąć gotowe życie.

Rad był, że pomyślnie i w porę spełnił 
włożone na niego zadanie; rad był z tego, 
co widział i słyszał w obozie; z upału uczuć, 
który rozlał się po święcie i gorącym stru­
mieniem wlewał się mu do piersi, z różno­
rodnych nadziei, które w tej piersi wygry­
wały radosne hejnały, z tej pięknej dziewczy­

ny, która dziś o dnia brzasku żegnała go 
z trwogą serdeczne, ze swoich lat 25, z wiel­
kiego koła tworów świeżych, wonnych, ci­
chych, które go otaczało, gdy na swym ulu­
bionym koniu wąską drożyną leśną jechał.

Są natury ludzkie podobne do wód sto­
jących, które wszystko, co je otacza, odbi­
jają w postaciach sennych, mdłych, nudnych, 
martwych, i takie, w których, jak w wart­
kich potokach, świat rozłam uje się na tysiąc 
świetlistych, barwistycli obrazów, na tysiąc 
ognisk, tryskających promieniami i tęczami.

On miał naturę wartkiego potoku; świat 
tysiącem czarodziejskich widzeń odbijał się 
w jego silnej młodości i wrażliwem sercu, 
krzesząc w nich wesołość. Widzeń rozwiać 
i wesołości zgasić, życie czasu jeszcze nie 
miało.

Las w to letnie przedpołudnie cichy 
był i chodziły po nim tylko szmery lekkich 
wiatrów. Drożyna w długich zakrętach bie­
gła pomiędzy leszczynami, z pośród których 
ciekawie wyglądały białe i żółte oczy kwia­
tów. O giętkie pręty leszczyny i jej chłodne 
liście ocierały się boki konia, który cz ryjem 
wesoło parskał. Nad leszczynami, daleko 
wzwyż i wgłąb wzbijały się iglaste i liścia­
ste drzewa. Żywica pachniała, ptaki szczebio­
tały pośród drzew.

Po głowie jeźdźca przewijał się róża­
niec myśli, którego każdy paciorek miał 
inną barwę i z eor-az innej strony trącał o 
serce.

Dobrze tam dzieje się w obozie. Zuchy 
chłopcy! Jak oni dzielnie te wielkie trudy 
i niowygody znoszą, jak nie żałują niczego, 
co porzucili, nie tracą zapału i odwagi!- Tę­
go też w ręku trzyma ich Naczelnik i Cią­
głe musztry, ćwiczenia. I — karność! Prze­
cież tam już dla kogoś nieposłusznego dół 
byli wykopali i rozstrzelanym miał zostać... 
tylko mu inni wyprosili życie. Co za czło­

wiek! Jak stal hartowny, a czasem tkliwy 
jak kobieta. Za sprawne przywiezienie wie­
ści, dziękował mu dziś oczyma więcej, niż 
ustami i inożna było wtedy przez te oczy 
zobaczyć, że dusza jego stoi w ogniu męki...

Cóż? nie dziw! Pułkownik wojsk re­
gularnych, w rzemiośle wojennem uczony, 
wie zapewne, jak będzie trudno. Party­
zantka... No, cóż robić? Tak krawiec kraje, 
jak materyi staje...

Tu drożyna, którą jechał, w gąszcze 
zarośli wpadła i przepadła. Wstrzymał ko­
nia, rozejrzał się dokoła. Las, las i tylko 
las. A gdzież ten moczar, nad który miał 
przyjechać, aby, okrążywszy go, znaleźć 
się na drodze, szerokim i trudnym obja­
zdem prowadzącej ku dworowi. Czy tylko 
po opuszczeniu obozu, nie wziął się był na 
prawo, zamiast na lewo? Głowę miał tak 
pełną tego, co w obozie widział i słyszał, 
że kto wie, czy nie popełnił omyłki kapital­
nej ? Trzeba zoryentować się, pomyśleć...

Stanął na strzemionach, aby dalej wzro­
kiem sięgnąć. Jakieś tam w oddaleniu rrie- 
dużem. prześwietlenie pomiędzy drzewami, któ­
re rozstępują się przed jakąś smugą żółto­
zieloną. Może to właśnie ta łąka błotnista.... 
ten moezarek?

Zwolna, wśród wysokich sosen, po sprę­
żystych mchach jechał ku prześwietlonemu 
błękitem nieba punktowi lasu i rozwinął się 
w nim znowu różaniec myśli.

Gorzka szkoda, że nie jest tam z nimi, 
w obozie i czasem nawet aż wstyd. Ale nie 
jego w -tern wola. Takim był rozkaz. Trochę 
ludzi młodych i oddanych musiało zostać na 
swobodzie, aby partyi służyć w inny sposób. 
Ale i na niego pora przyjdzie.... Gdy partya 
przechodzić będzie w okolice inne, wtedy.... 
Czy tylko przechodzić będzie? Czy dotrwa? 
Czy się nie rozproszy ? Naturalnie, że prędzej

lub później musi rozproszyć się, lecz zgro­
madzi się znowu gdzieindziej i wtedy.... Ale 
co dziś będzie? co dziś się stanie? dziś... za 
godzinę... za dwie... Gdy wyjeżdżał z obozu 
wrzały tam przygotowania. Poleje się krew... 
padmą trupy... czyje? Kto z przyjaciół, kre­
wnych, towarzyszy jego dożyje ju tra?  Jaki 
będzie w ijŁór dnia dzisiejszego, tego piękne­
go dnia? O Boże! Ty stwarzasz takie jak dzi­
siejsze dnie piękne, całe błękitne i złote, a 
ludzie rzucają na nie czerwone plamy!

Smutek, jak ciężki kamień, spadł mu 
na serce, w którem zakipiał niepokój. Ogro­
mny, kipiący miepokój o wynik bliskiej bi­
twy zrazu, a potem o daleki koniec tego 
wszystkiego.... Młoda wiara w ostateczne 
zwycięstwo sprawy, silna wiara w powinność, 
która, bądź co bądź, pełnioną być musi, jak 
kolumny złotych dymów przez podmuch wia­
tru targnięte, zachwiały się w podmuchu 
wątpienia, które ostrzem strasznie boiącem 
przeszyło serce.

Zycie nad gaszeniem wesołości mło­
dzieńczej pracować zaczynało....

Ale już przybył tam, dokąd pomimo 
zadumy ciągle kierował konia i stanął u brze­
gu niedużej łączki leśnej. Nie jest ona tem 
mokrzad-łem, które spodziewał się tu znaleźć. 
Gdzie tam! Sucha i kwiecista, iskrzy się od 
tysięcy żółtych jaskrów, a brzegiem jej bie­
gną białe szlaki poziomkowego kwiecia. Wy­
biega też z niej w głąb lasu parę drożyn 
wąskich i cienistych.

Ze zniecierpliwieniem dłonią w czoło 
się uderzył. Głupstwo stało się kapitalne! 
źle pojechał! Odrazu zapewne po opuszczeniu 
obozu zmylił drogę.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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nie dla Krainy i słoweńskich okręgów sądo­
wych w Styryi i Karyntyi.

Po przemowach pp. O n c i u l a  (wolno- 
myślny Rumun) i S e i t z a  (soc. dem.), na­
stąpiła przerwa.

Gdy obrady wznowiono, p. P I oj prote­
stował przeciw temu, ażeby kwestya języko­
wa załatwioną była tylko częściowo i tylko 
dla Czech.

Oświadczenie bar. Becka.
P. Prezydent Ministrów bar. Be c k ,  

nawiązując do onegdajszych wywodów P. Mi­
nistra sprawiedliwości dr. Kleina o kwestyi 
językowej w Czechach, oświadczył: Chciał­
bym i ja, nie będąc krępowany ciasnemi ra­
mami tego działu, ja, któremu szersze politycz­
ne pole pracy pozwala na ruch swobodny, 
wypowiedzieć kilka uwag. Nie obawiam się 
oświadczyć, że stan niepewności, panujący 
w sprawie używania języków we władzach 
czeskich, z powodu niespodziewanego zwrotu 
w ostatnich czasach, jest także z politycz­
nych względów tem niebezpieczniejszy, że, o 
ile wiadomo, kwestye językowe czeskie sku­
tkami sweini sięgają daleko po za granice 
Czech. Muszę przyznać, iż reprezentanci na­
rodu czeskiego znaleźli się w trudnej sytua- 
cyi, bo stanęli przed faktem, i i  niektórzy 
sędziowie pomimo'jednolitego dotychczas po­
stępowania w praktyce, utrzymującego się 
od wielu lat, a uznanego także przez sądy 
wyższe i Najwyższy Trybunał, wstępują na 
nowe drogi. Ale także zastępcy narodu n ie­
mieckiego żalą się, że ukształtowanie się 
kwestyi językowej w Czechach stworzyło dla 
nich sytuacyę niezadowalającą. Nie można 
łudzić się, że obecnie panujące stosunki nie 
dają obu stronom żadnej pewności i stałości 
co do używania języków, lecz także ze sta­
nowiska admistracyi państwowej należy głę­
boko ubolewać, gdyż takie niepewne stosun­
ki obniżają powagę sądów, a w poszczegól­
nych wypadkach narażają na szwank wa­
żne interesy ekonomiczne obywateli.

Zarząd państwowy musi przeciwdziałać 
tym poważnym następstwom, gdyż ma obo­
wiązek ochrony dobra prawnego każdego po­
szczególnego obywatela,_lecz także zawiadowcy 
prawa mają wszelkie powody zwrócić na tę 
stronę kwestyi szczególną uwagę i ją uwzglę­
dnić. Niezadowolenie, które dziś zwraca się 
przeciw judykaturze i przeciw nadzorowi są­
downictwa musi być dla ustawodawstwa pod­
nietą do naprawienia tego, czego oddawna 
zaniechano. Dopiero wówczas, gdy w miej­
sce dotychczasowego niepewnego stanu przyj­
dzie silny porządek ustawowy, obejmujący 
cały zakres używania języków we władzach 
państwowych, — dopiero wówczas sprzeczne 
z sobą wyroki ustąpić muszą miojsea jedno­
litej judykaturze i zapewnione zostanie je- 
dnozgodne stosowanie prawa. Opierając się 
na tych podstawach, które doświadczenia 
z ostatnich lat w sposób niezaprzeczony stwier­
dziły, Rząd podjął się wypracowania projektu 
ustawy językowej, który w zarysach jest już 
ułożony i wymaga tylko ostatniej rewizyi. 
Ale Rząd świadom jest tego, że punkt ciężko-
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POWIEŚĆ.

Wolny przekład z francuskiego.

I.
(Ciąg dalszy).

Zastukano trzykrotnie. Goście zasiedli 
na swoich miejscach. I ujrzano znowu Ninon 
Carotte, Jenny Patoche i wszystkie, które 
już oklaskiwano, a ponadto panny X... z Va- 
rietes, Y... z Olimpii, Z... z Elysee, Mont- 
martre i wiele innych. I znowu wyskakiwały, 
przewracały koziołki i wypowiadały coraz 
dowcipniejsze i coraz lżejsze kuplety. Tro­
chę mniej, a całość wydałaby, się mdła i roz­
poczęłoby się ziewanie. Trochę więcej, a pię­
kne panie z towarzystwa, nie wspominając o 
półświatku, byłyby może zażenowane, lub 
uznały, że wypada takiemi się okazać. Jeden 
tylko Le Hertier umiał podać w samą miarę 
i zastosować do okoliczności konieczną przy­
prawę pseudo literacką. Wszystko to było 
tak zręcznie ułożone, sentymentalność tak w 
porę mieszała się z dwuznacznikami, sens 
moralny tak właściwie poprawiał satyryczny 
kuplet, że każdy z widzów, patrząc na tań­
czące po scenie piękne kobiety, miał wraże­
nie, iż bierze udział w dziele estetycznem, 
natury społecznej czy patryotyeznej.

I znowu jak poprzednio, tym razem je­
dnak z większą potęgą, Spelley doznał wra­
żenia duszy, która wydobywa się z tego ze­
brania, jak kwiat nadziemski, anormalny, po­
tworny i czarowny kwiat cywilizacyi, tych

śei jego akcyi nie może leżeć w tem, aby 
stworzyć projekt ustawy o używaniu języków 
w Czechach, jeno, aby sprowadzić tę konste- 
lacyę, która w ogólności umożliwiłaby wła­
ściwe akceptowanie i ostateczne przyjęcie 
projektu. Rząd zatem wszystko uczyni, aby 
także w parlamencie przygotować grunt do 
przyjęcia tego projektu. Rząd uważa za nie­
odzowne, aby tymczasem, t. j. aż do uchwa­
lenia nowej ustawy, wszystkie interesowane 
czynniki trzymały się status quo ante i nie 
przedsiębrały żadnej ważniejszej zmiany. Przed 
zawarciem pokoju musi nastąpić zawieszenie 
broni. Panowie widzą, że moja działalność 
idzie w tym kierunku, aby łódź parlamen­
tarną uczynić zdolną do spełnienia wielkiego 
dzieła, musicie dopomódz do uregulowania 
sprawy używania języka w władzach czeskich. 
Jeśli kierować się będziecie duchem sprawie­
dliwości i słuszności, wówczas dojdziemy do 
celu na tej trudnej i żmudnej drodze. Ale 
Rząd sam nie może wszystkiego uczynić; ten 
sam ciężar pracy i odpowiedzialności ponosicie 
panowie, a we wspólnej, uczciwej pracy i tego 
dzieła dokonamy.

Dalsza dyskusya i przerwanie obrad.
P. K 1 o f  acz  wywodził, że stan kwestyi 

językowej, o którym mówił P. Prezes gabi­
netu, jest stanem anarchistycznym. Stronni­
ctwo mówcy nie jest zadowolone z oświad­
czenia P. Prezesa gabinetu i przyjmuje je 
jako wypowiedzenie wojny i zachowanie się 
swe do tego zastosuje.

Przewodniczący p. C h i  a r  i oświadczył, 
że z wielu stron zwrócono się do niego 
z prośbą o przerwanie obrad i dlatego też je 
przerywa.

*
K o  m i s y  a p o d a t k o w a  obradowała 

wczoraj nad przedłożeniem rządowem w spra­
wie zaprowadzenia podatku od samochodów. 
Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali głos 
P. Minister skarbu dr. K o r y t o w s k i ,  pp. 
Choć ,  D i a m a n d ,  S t e i n  i inni, uchwa­
lono przystąpić do dyskusyi szczegółowej na 
podstawie przedłożenia rządowego.

P. Minister skarbu dr. Korytowski o podatku 
od samochodów.

P. Minister dr. K o r y t o w s k i  oświad­
czył, iż Rząd wnosząc swe przedłożenie w 
sprawie podatku od samochodów, nie kiero­
wał się motywami fiskalnymi, lecz dążeniem 
Sejmów do zaprowadzenia tego podatku na 
rzecz krajów, albowiem rozmaite traktowanie 
automobilów w poszczególnych krajach by­
łoby niemożliwem. Przy zaprowadzeniu tego 
podatku meżna albo przyjąć stanowisko po­
datku zbytirowego, albo oprzeć się na za­
sadzie naiuż, tościowąj. Rząd przyjął to osta­
tnie stanowisko, gdyż automobile w wyższym 
stopniu niszczą drogi niż wozy zwykłe, a 
nadto wymagają lepszych dróg. Rząd nie 
może uważać tego podatku za podatek celo­
wy, gdyż nie może zapewnić, by każdy grosz 
z niego poszedł na polepszenie dróg, ale 
mówca musi to wskazać, że na rekonstrukcyę 
i utrzymanie dróg wyda więcej, niż ten po-

istot wyjątkowych, których przeznaczenie tak 
bardzo się różni od zwykłego losu śmiertel­
ników.

Ciemne masy ludności zaprzęgają się 
codziennie do twardego i niewydatnego obo­
wiązku, wysilają się i pracują bez przerwy, 
cierpią zimno i nędzę, ubierają się w łachma­
ny, zamieszkują ciemne nory i za cenę swo­
ich usiłowańją zarabia pracowicie na chleb 
gorzki i niedostateczny. Inni, cudownym wy­
siłkiem mózgu, wyrywają przyrodzie jej ta­
jemnice, u jarzmiają ją i w stokroć mnożą po­
tęgę, środki do używania i czynu dla ludzi. 
Inni, zaprzęgają się do porządkowania jej 
chaotycznych ruchów, do kierowania nią, wzno­
szą olbrzymie przedsiębiorstwa, grupują jej 
cząstki i rozporządzają niemi w celach coraz 
szerszego zastosowania. Inni znowu, usiłują 
piękność jej wyzyskać. Za cenę zdrowia, za 
cenę zawrotnej pracy rąk i mózgów, nagię­
ciem ogólnem każdego ku osobistym wy­
siłkom; potykająca się ludzkość dąży coraz 
dalej, małymi krokami depcząc kolejno tych, 
którzy jej służą.

Ale ponad wrzącym kotłem, po nad 
tyglem, w którym wyczerpuje się powsze­
chny wysiłek ludzi i wieków, unosi się lek­
ka, błyszcząca i mieniąca się pianka. Ponad 
miernotą wszystkich przeznaczeń, stoją isto­
ty wybrane, płoche i subtelne, wolne od po­
wszechnej niedoli. Nie znają twardej i wście­
kłej pracy robotnika, upartych usiłowań my­
śliciela, pracowni tego geniusza wynalazków 
i polityków. Nie znają, pogardzają nimi i przy­
właszczają z uśmiechem, obracają na swoją 
korzyść rezultaty ich pracy. Jedynem ich za­
daniem jest bawić się, jedyną czynnością 
być pięknemi. Są usamowolnione od reguły 
pracy, od obowiązku cierpienia. Inni dla nich 
na chleb zarabiają; one go im odbierają ro­
biąc sobie z tego igraszkę. Zbytek ich po­
chodzi z braków wszelkich potrzeb u innych. 
Nie znają bólów fizycznych ani cierpień mo­
ralnych. Żywotne kwestye ludzkości wcale 
ich nie obchodzą, tak samo, jak troski życia

datek przyniesie, a tak samo i kraje. Obawy, 
aby podatek nie zaszkodził przemysłowi au­
tomobilowemu są płonne, gdyż kto jest w sta­
nie zakupić i utrzymywać automobil, wcale 
nie odczuje tego podatku. Także nieuzasa­
dnioną jest obawa, iż przedłożenie to przy­
czyni się do odroczenia ustawy o wynagra­
dzaniu za wypadki automobilowe, gdyż Rząd 
odpowiedni projekt ustawy Wkrótce wniesie. 
W końcu wskazał mówca, iż ze względów 
ekonomicznych podatek automobilowy jest 
uzasadniony bardziej, niż projektowany z ró­
żnych stron podatek od powozów, bo właści­
ciele automobilów większe wydają sumy na 
ich utrzymanie, niż właściciele powozów.

Na tem obrady przerwano.

Z klubów.
K l u b  r u s k i  wybrał wczoraj ponownie 

przewodniczącym p. R o m a ń c z u k a ,  pierw- 
wszym j j t o  zastępcą ponownie p. Wa s s i l -  
k ę, a drugim po raz pierwszy p. C eg l i ń ­
s k i  ego. Do komisyi parlamentarnej, oprócz 
prezydyum, weszli pp. : Kost’ L e w i c k i ,  dr. 
B a c z y ń s k i  i dr. P e t r u s z e w i c z .

Parlamentarna koinisya c z e s k i e g o  
k l u b u  n a r o d o w e g o  zebrała się wczoraj 
po południu w Wiedniu na naradę w obe­
cności PP. Ministrów P r a s z k a  i dr. F i e ­
d l e r  a.

O przebiegu obrad wydano komunikat, 
który podaje, że narady trwały do godziny 
8 wieczorem. Głównym przedmiotem obrad 
była kwestya językowa. Obrady na krótki 
czas przerwano, gdyż wszyscy członkowie ko­
misyi parlamentarnej udali się na posiedze­
nie komisyi budżetowej, aby wysłuchać de- 
klaraeyi bar. Becka.

Po ponownem podjęciu obrad rozpra­
wiano nad deklaracyą bar. Becka.

I

(Sprawozdanie Banku, krajowego we Lwowie 
z bilansem za rok 1907).

F] Bank krajowy we Lwowie ogłosił 
obecnie swój bilans za rok 1907. DoPbilan- 
su dołączone zostało obszerne sprawozdanie, 
które w sposób wyczerpujący omawia wszyst­
kie działy bankowe.

Na wstępie podnosi dyrekeya Bthku 
krajowego, że trudne warunki gospodarcze i 
pieniężne w roku zeszłym musiały także 
niekorzystnie oddziałać na nasz kraj i 'zna­
leźć wyraz w działalności Banku. Do ogólno­
światowej, niebywałej drożyzny i trudności 
pieniężnej, przyłączyły się w naszym kraiu 
niekorzystne wyniki żniw zeszłoroczny ■. 
Mimo to okazały nasze instytucye i cafe 
społeczeństwo wielką odporność. Nasze Ka­
sy oszczędności, Towarzystwa zaliczkowe i 
lokalne banki przetrwały ten ciężki czas bez 
wstrząśnień, a nawet bez zbytecznego i szko­
dliwego nadmiernego ścieśnienia swojej dzia­
łalności. Społeczeństwo zaś całe, nie wyjmu-

codziennego. Są na świecie tylko na to, aby 
się stroić, bawić i pić szampana. Życie ich 
jest jednym długim kotylionem. W zawro­
tnym wirze walca wszystko się zaciera. Od 
czasu do czasu u ich stóp, masa nędzarzy 
oburza się, uniesiona głuchym gniewem. 
A potem, wszystko się uspokaja. Tłumy wra­
cają do swego jarzma i zbierają posłusznie 
okruchy z festynów istot wybranych. Istoty 
te wzbudzają podziw, ale nie zazdrość. Wi­
dok ich szczęścia stanowi skromne i niewy­
bredne szczęście innych, są dumą, klejnotem 
tych, którzy pracują. Gdy słychać ich śmie­
chy, zapomina się o swoich troskach. Istoty 
t<f usamowolniają się w przestrzeni. Planetą 
ziemską dla nich są miejscowości kąpielowe, 
do których przenosi ich para, benzyna lub 
elektryczność. Pogardzają biegiem czasu i 
uroczysteini ostrzeżeniami. Urodziny są dla 
nich światową ceremonią, śmierć także; mał­
żeństwo jest lunchem; rewolucya objawia się 
zmianą miejsca na wyjazd letni. Oceniają 
wszystko miarę swego wesołego egoizmu i 
nie znają pozatern nic więcej. W nich 
skupia się dążenie cywilizowanej ludzkości 
ku subtelnemu zadowoleniu zmysłów. Nie są 
ani źli, ani dobrzy. Rzeczy moralne są dla 
nich obce. Zamiast obowiązków, mają bry­
lanty i perły, które błyszczą. Sumienie ich 
spi na koronkowych poduszkach.

I ponieważ tego wieczora Le Hertiór 
tak wybornie umiał zadowolić ich instynkty, 
tak znakomicie przeniknąć i pochlebić ich 
zmysłowości, tak umiejętnie zagrać na wszyst­
kich strunach ich dusz skarłowaeiałych, uno­
siły się z radości, wynosiły go pod niebiosa, 
wywoływały setkami ładnych ust, oklaskiwały 
Genetycznie. A gdy po szalonym kankanie 
różowo-błękitna kurtyna zapadła, szalony 
zapał wstrząsnął salą do głębi. Stojąc na 
swoich miejscach, publiczność biła brawa, 
aż rękawiczki pękały. Podniesiono kurtynę 
znowu wśród ogólnej wrzawy. Aktorki i 
aktorowie kłaniali się, trzymając się za ręce.

I  nagle głos się ozwał:

| jąc ciężko dotkniętych naszych rolników i 
dzierżawców, ochroniło się od poważniej­
szych zawikłań, których się powszechnie 
obawiano.

Charakterystycznym i pocieszającym 
tej odporności objawem jest przedewszyst- 
kiera, że kraj nasz przebył ten czas o wła­
snych siłach, nie mając ani ze strony Rzą­
du, ani państwowych instytueyj centralnych 
żadnej pomocy.

Diałalność Banku krajowego wymagała 
w tych twardych czasach wielkiej przezor­
ności i rozwagi, a jeśli dotąd siły finansowe 
Banku nie stały w należytym stosunku do 
jego zadań, to ostatnie uchwały Sejmu, któ­
re już uzyskały zatwierdzenie Rządu, a po­
większają poważnie kapitał zakładowy Banku 
i ustanawiają nowy krajowy fundusz inwe­
stycyjny, poprowadzą Bank krajowy w roku 
następnym, jako jubileuszowym nietylko do 
własnego wzmocnienia, ale dadzą mu ró­
wnież możność rozwinięcia skuteczniejszej i 
dla kraju pożyteczniejszej działalności.

Czysty zysk z operaeyj bankowych w 
roku ubiegłym wynosi 590.559-27 kor., w 
porównaniu z rokiem poprzednim mniej o 
169.969 05 kor., wszakże uwzględniając, że 
dochód ze sprzedaży efektów skutkiem ogól­
nego spadku kursów wynosi o 221.588-89 k.
mniej, niż w roku poprzedzającym, o k a z u ­
j e  s i ę  z y s k  z i n t e r e s u  b i e ż ą c e g o  ko ­
r z y s t n i e j s z y m  o 51.614-34 kor.

Z r. 1906 pozostał zapas einisyj ban­
kowych 5,213.000 kor., nowe emisye w r. 1907 
wynosiły 16,639.900 k., razem 21,852.900 k., 
umieszczono w r. 1907 13,391.500 kor., po­
został zapas do bilansu r. 1907 8.461.400'k., 
który w dwu pierwszych miesiącach bieżące­
go roku prawie w zupełności wysprzedany 
został.

Spełniając swe zadanie w obsłudze kre­
dytu publicznego, udziela Bank krajowy ta ­
niego, a dogodnego kredytu instytucyom
autonomicznym i publicznym za pomocą po­
życzek skryptowych i eskontu subweneyj 
krajowych: głodowych, drogowych, koszaro­
wych, kościelnych i t. p.

Nadto zawiaduje Bank pięcioma stały­
mi funduszami, przez kraj dla poparcia prze­
mysłu i gospodarstwa utworzonymi.

Poręki za podatek spożywczy udzielił 
w r. 1907 Bank 7 partyom na dokumenta w 
kwocie 4,840.000 K., z czego wyczerpaną była 
dnia 31 grudnia 1907 kwota 3,434.615 K. 
04 h.

Dokument poręki za kredyt solny Wy­
działu krajowego wynosi 9,830.000 K, a kre­
dytu wyczerpanego było w dniu 31 grudnia 
1907 r. 9,355.900 K.

Wskutek ogólnej zwyżki procentowej 
rozpoczął Bank krajowy w roku ubiegłym 
wydawać obok 4 proc., także proc. po­
życzki hipoteczne. Korzystna zmiana stopy 
procentowej w r. 1908 zapewne napowrót 
ustali 4 proc. typ w interesie hipotecznym 
Banku.

W r. 1907 wypłacił Bank walutę 1581 
pożyczek w 4 proc. listach zast. w kwocie 
13,515.400 K., 32 pożyczek w 4 1/a proc. li-

~9
— A uto r!
Było to jakby umówione hasło. Je ­

dnym wielkim głosem cała sala ryczeć za­
częła :

— Autor! autor!
Kurtynę znowu zapuszczono i znowu 

się podniosła. Le Hertier nie pokazał się. 
Wtedy burza prawdziwa uniosła się aż pod 
sufit, zasypany chorowitymi aniołkami. La­
ski, obcasy, stukały .w podłogę jakby ją 
rozbić chciały, głosy ehrypły z krzyku. Obli­
cza wszystkich były purpurowe. I jednym 
chórem tysiąc głosów wrzeszczało do taktu:

— Le Hertier!... Le Hertier!...
Kurtyna zawisła do połowy. Widać by­

ło tylko nogi tancerek i słychać przyspie­
szone biegania po scenie. Odgadywało się 
za kulisami namawiania, odmawiania, nale­
gania.

Uparty w swojej zachciance i wyma­
gając, aby jej zadosyćuezyniono, tłum ubry- 
lantowany potęgował swoje wykrzykniki.

— Le Hertier!... Le Hertier!...
Nareszcie kurtyna nagle ruszyła w gó­

rę; doszła do końca, olbrzymi okrzyk unosił 
się ze wszystkich piersi.

Pomiędzy Ninon Carotte w przybraniu 
Najady z Jenny Patoche jako Fryne, w oto­
czeniu wszystkich aktorek i aktorów, Le 
Hertier kłaniał się na wszystkie strony 
z uśmiechem. I bez wątpienia, że każdy in­
ny, znalazłszy się pomiędzy aktorami, stroj­
nymi w szych, z pomalowanemi twarzami, 
wydałby się śmieszny, albo pożałowania go­
dny w czarnym fraku, z siwiejącymi na 
skroniach włosami pięćdziesięcioletniego czło­
wieka: ale on, wszystkim bez wyjątku uka­
zywał się w swoim żywiole taki piękny, pe­
wny siebie, promienny, że jednym wielkim 
głosem ta zbiorowa dusza, o której myślał 
Spelley, uznała go za swego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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staeli zast. w kwocie 1,309.800 K., razem 
1613 pożyczek w kwocie 14,824.700 K., a 
mianowicie : 58 pożyczek na dobra ziemskie 
w kwocie 4.468.900K., 292 pożyczek na real­
ności miejskie w kwocie 7,386.300 K., 1263 
pożyczek na gospodarstwa włościańskie w 
kwocie 2,Sl9.500 K.; razem 1613 pożyczek 
w kwocie 14,824.700 K., co łącznie z pożycz­
kami, wypłaconemi przez Bank w latach po­
przednich, czyni 19.069 pożyczek w ogólnej 
sumie 216,033.500 K., a mianowicie:

1. na dobra ziemskie 972 pożyczek w 
ogólnej sumie 73,378.000 K., czyli 33 97 prc., 
w stosunku zaś do zgłoszonych podań 35-27 
proc.;

2. na domy murowane mieszkalne, mo­
gące podlegać podatkowi domowo-czynszowe- 
mu, w miejscowościach, które oznaczy Wy­
dział krajowy, 4400 pożyczek w ogólnej sumie 
115,760.700 K., czyli 53-58 proc., zaś w sto­
sunku do zgłoszonych podań 44'93 proc.;

3. na małą własność rolną, przeważnie 
włościańską 18.697 pożyczek w ogólnej sumie
26.894.800 K., czyli 12-45 proc., zaś w sto­
sunku do zgłoszonych podań 49’69 proc.

Z y s k  w o d d z i a l e  h i p o t e c z n y m  
w r o k u  1907 w y n o s i  421.328-70 kor.

Fundusz rezerwy specyalnej dla od 
działu hipotecznego, wynoszący z dniem 31 
grudnia 1906 roku 1,781.837-28 kor. doszedł 
w ciągu r. 1907 do sumy 1,939.566-18 kor., 
został zatem powiększony o 157.728-90 kor.

Bank krajowy udzielił w-r. 1907 poży­
czek 32 w obligacjach komunalnych w ogól­
nej sumie 1,815.400 kor. Bank krajowy przy­
stępuje w r. 1908 do przeprowadzenia zmian 
w przepisach o udzielaniu pożyczek komunal­
nych, aby gminom — zwłaszcza większym — 
przyznać dalsze udogodnienia w spłatach zgo­
dnie z życzeniem, objawionem w Sejmie; to 
też ruch w pożyczkach komunalnych będzie 
w r. 1908 już znacznie większy.

Z liczby 638 pożyczek, udzielonych przez 
Bank w ciągu jego istnienia w ogólnej sumie
34.943.800 kor., przypada:

1. na kraj i powiaty 153 pożyczek w 
ogólnej sumie 12,681.200 kor. czyli 36 29 prc.:

2. na gminy miejskie 266 pożyczek w 
ogólnej sumie 20,522.000 kor. czyli 58 73 prc.;

3. na gminy wiejskie 219 pożyczek w 
ogólnej sumie 1,739.600 czyli 4-98 prc.

Ż y s k  w o d d z i a l e  k o m u n a l n y m  
w r. 1907 w y n o s i  72.362-83 kor.

Rezerwa tego oddziału, będąca własno­
ścią Banku, wynosiła z końcem r. 1907 kor. 
910.672-35 — zwiększyła sie o kwotę kor. 
66.778-23. ‘

W roku 1907 nie wypłacił Bank żadnej 
pożyczki kolejowej, udzielił jednak gminie 
m. Lwowa dla miejski™ kolei elektrycznej 
pozyczkę 10,000.000 kor., która w r. 1908 
wypłaconą została.

Z y s k  w y n o s i ł  w 1907 r. 25.737 62 
kor., a specyalna rezerwa z końcem 1907 r. 
63.549-41 kor.

Całkowity obrót z wszystkich operacyj 
Banku we Lwowie i Krakowie w roku 1907 
wynosi sumę 2.608,606.089 84 kor.

Obrót kasowy wynosił w r. 1907 w 
Banku we Lwowie, Krakowie i Zastępstwach: 
758,536.370-86 kor.

W ciągu roku 1907 podano do skupu: 
106.155 sztuk weksli na ogólną sumę kor. 
130,119.470-50, z tego odmówił Bank przy­
jęcia: 11.299 sztuk na sumę 9,390.513-89 kor., 
94.856 sztuk zaś na sumę 120,728.956.61 kor., 
czyli 92-78 prc. ogólnej kwoty zgłoszonej 
Bank zeskontował.

W porównaniu z r. 1906 podano do 
skupu w r. 1907 więcej o 9.101 sztuk weksli 
na kwotę większą o 19,240.656-25 i zeskon- 
towano więcej o 9.183 sztuk weksli na kwotę 
większą o 18,782.004-59 kor. Stan portfelu 
wekslowego z dniem 31 grudnia 1907 zwię­
kszył się o 3.565 sztuk i kwotę 5,028.849-31 
koron.

Stopa procentowa w Banku krajowym 
uległa kilkakrotnym w roku zeszłym zmia­
nom równocześnie ze zmianą stopy procen­
towej austro-wggierskiego Banku.

Bank zreeskontował w r. 1907 znacznie 
więcej niż w roku poprzednim, stan reeskontu 
z końcem roku wynosił 19,059.263-20 koron. 
Bank reeskontował swój portfel wyłącznie 
w Banku austro-węgierskim, który sprawy 
Banku naszego traktuje zawsze z największą 
życzliwością.

Pożyczek hipotecznych w gotówce udzie­
lono w r. 1907 : 74 na kwotę 3,948.800 kor., 
stan zaś tych pożyczek z końcem roku wy­
nosił 167 na kwotę 7,272.811'08 kor. W ogóle 
od zaprowadzenia tego działu udzielił Bank 
214 takich pożyczek, na łączną kwotę 9,236.000 
koron.

O g ó l n y  z y s k  w o d d z i a l e  b a n k o ­
w y m  w y n o s i ł  w 1907 roku 1,178.011-64 
koron.

Osobny komitet cenzorów dopuścił do 
kredytu wekslowego w Banku krajowym na 
r. 1907: 184 Stowarzyszeń. W ciągu tegoż 
roku Bank eskontował 41.461 sztuk ich we­
ksli na ogólną sumę 45,793.456-09 kor., a 
saldo tych weksli z dniem 31 grudnia 1907 
wynosiło sztuk 11.542 na 12,659.361-50 kor., 
wraz z reeskontowanymi wekslami.

Ogrócz tego korzystały Stowarzyszenia 
z kredytu, podlegającego ocenieniu komitetu

cenzorów; Stowarzyszenia, będące zarazem '■ 
Zastępstwami Banku, były także dłużnikami 
Banku w rachunku bieżącym (dotacje kaso­
we). Z końcem r. 1.907 wynosiło saldo netto 
na. rzecz Zastępstw 311.861-56 kor., miano­
wicie : 26 Zastępstw miało w Banku na ra­
chunku dotacyjnym do żądania kwotę kor. 
639.960'01, natomiast 46 Zastępstw było dłu­
żnych kwotę 328.427-85 kor.

Rozwój Filii w Krakowie był w roku u- 
biegłym znowu największym od czasu jej zało­
żenia. Filia operowała również i w ciągu ze­
szłego roku tylko własnymi funduszami, a 
nadto jeszcze pewną część tychże przelała do 
kasy Zakładu Centralnego, w rezultacie zaś 
przyczyniła się ponownie największym dotąd 
udziałem do ogólnego zysku Banku.

Przypadający na rok 1906 zysk z ope- 
racyj bankowych wynosił 760.528-32 kor., 
z y s k  za ś  w r o k u  1907 wynosi 590.559-27 
kor. Zysk ten został po myśli postanowienia 
§§ 101 i 102 statutu bankowego rozdzielony 
między fundusz inwestycyjny i rezerwy Banku.

Fundusz inwestycyjny rozpocznie swoją 
działalność w roku bieżącym, a początkowy 
stan majątku jego wynosi 236.223-71 kor. z 
zysku Banku w r. 1907 i z przekazanej u- 
chwała Sejmu z 4 października z. r. kwoty 
71.827-53 kor., łącznie 308.051-24 kor.

O b e c n i e  w y n o s i  m a j ą t e k  B a n ­
ku  w k a p i t a l e  z a k ł a d o w y m  i r e z e r -  
w a. o h 9,588.387 96 kor., s t r ą c a j ą c  z a ś  
k w o t ę  1.056’— kor., b ę d ą c ą  w ł a s n o -  
ś c i ą d ł u ż  ni  k ó w7 k o m u n a l n y c h ,  w y ­
n o s i  z w i ę k s z e n i e  s i ę  m a j ą t k u  B a n k u  
p o n a d  p i e r w o t n ą  d o t a c y ę  2,000.000 
kor. k w o t ę  7,587.381 96 kor., u z b i e r a n ą  
p r z e z  B a n k  w c i ą g u  d w u d z i e s t u  c z t e ­
r e c h  1 a t j e g o i s t n i e n i a .

KRONIKA.
Lwów, 2 kwietnia.

— Kalendarz.
P i ą t e k  (3 kwietnia):
Ryszarda B. — Włatysława. — Jakowa. 
Wschód słońca o godzinie 5'06 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'51 po południu.

— Jubileuszowa wystawa mody w 
Wiedniu. Dnia 23 z. m. otwarto w Wiedniu 
staraniem Klubu mody jubileuszową wystawę 
mody pod protektoratem Najd. Arcyksiężnej 
Siary i Józefy. Wystawa ta, ciesząca się popar­
ci. Ai wszystkich czynników miarodajnych Jak 
Rządu, kraju i miasta, przedstawia się bardzo 
dobrze.

— Z Uniwersytetu. P. Edmund Jan 
Bulanda, rodem z Krakowa, otrzymał na Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora fi­
lozofii.

Pp. Benedykt Kuliński, rodem z Chlebo­
wie świrskioh i Jan Gabryel Groehinalicki, ro­
dem z Błażowa, w Galioyi, otrzymali na Uni­
wersytecie tutejszym stopnie doktorów filozofii.

— Odczyt prof. Balzera p.t. „Rozwój 
urządzeń społecznych i państwowych Polski" 
odbędzie się jutro, w piątek, o godzinie 6 w 
sali Kasyna miejskiego. Bilety do piątku połu­
dnia do nabycia w księgarni Gubrynowieza i 
Schmidta, a następnie, o ile starczy zapas, przy 
kasie od godziny o.

— Z lwowskiego Towarzystwa le ­
karskiego. Posiedzenie naukowe odbędzie się 
w piątek, dnia 3 b. m., o godz. 6 wieczorem 
w sali Towarzystwa.

— Szkoła farmaceutyczna dla kształ­
cenia uczniów, poświęcających się zawodowi 
aptekarskiemu, otwarta została wczoraj w na- 
szem mieście, staraniem Gremium aptekarzy 
Galicyi wschodniej. Nauka szkolna trwać bę­
dzie na razie dwa miesiące, t. j. do końca 
maja b. r. Wykłady poranne i popołudniowe 
z dziedziny chemii, farmakognozyi, botaniki i 
farmacyi, ćwiczenia praktyczne i repetytorya 
prowadzone będą przez magistrów farmacyi pp.: 
dr. Edmunda Biumenfelda i Józefa Gabryela.

— »Sokół - Macierz® urządza w dniu 
5 b. m. „u. oczysty wieczór" ku uczczeniu 114 
rocznicy bitwy racławickiej z łaskawym współ­
udziałom : ks. J. Dziędzicibwicza, Teofila Hus- 
sa, artysty opery, Marcelego Marka, Klemensa 
Krzyżyka i Towarzystwa mandolinistów „Akord". 
Na zakończenie odegrany zostanie obrazek lu­
dowy w 1 odsłonie p. t. „Kosa racławicka", — 
Orkiestra 15 pp. Początek o godzinie 7 wie­
czorem. Strój sokoli. — Zaproszenia i bilety 
nabywać można w kancelaryi „Sokoła-Maeierzy" 
po 1 kor. i 60 gr., wstęp dla dzieci i uczDiów 
po 20 gr., od środy od godz. 6 — 8 wieczorem, 
oraz w niedzielę od 10—1 przedpołudniem.

A  Znaleziono : w ulicy Karola Ludwi­
ka mały pulares bronzowy, zawierający 38 h.

A  Schwytanie zbiega. Juliana Bekie­
sza, zbiegłego w tych dniach z Zakładu obłą­
kanych w Kulparkowie, przytrzymano w Bur­
sztynie i odstawiono do tamtejszego sądu po­
wiatowego, gdyż — jak donosiliśmy — pozo­
staje on w śledztwie pod zarzutem spełnienia 
całego szeregu oszustw.

A  Zbłąkany chłopiec. Na Wałach 
Hetmańskich przytrzymano wczoraj błąkającego 
się 3-letuiego chłopca, nieznanego z nazwiska. 
Policya oddała g-o w opiekę komisaryatowi 
śródmieścia.

Chłopiec jest ubrany w czarną sukienkę, 
biały fartuszek i czapeczkę.

A  Dwa wściekłe psy zabito wczoraj 
w rakarni miejskiej. Jednego z nich zabrano z 
realności przy ul. Szeptyckich 1. 28, drugiego 
zaś z domu przy ulicy Szpitalnej 1. 36 a).

A  Kronika policyjna. WT realności 
przy ul. Zielonej 1. 18 skradziono wczoraj z 
balkonu p. A. Koppowi zimowe palto męskie,’ 
koloru bronzowego, wartości 80 kor.

Szklarzowi Dawidowi Salzowi, zajętemu 
oprawianiem szyb w gmachu Towarzystwa mu­
zycznego, skradziono wczoraj 15 dużych szyb, 
wartości 45 koron.

Hf* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Karolina z Dietrichów Pentherowa, w 63 
r. życia; Maryan Martyniak, uczeń jjjgkoły prze­
mysłowej, w 21 r. życia ;

w Zakopanem, Antoni Wojtasiewicz, in­
żynier kolei państwowych, w 32 r. życia;

w Rzeszowie, Aleksandra Masiowiczowa, 
wdowa po weteranie z r. 1831, w 86 r. życia.

wr Krakowie, Konstantyn Wiszniewski, 
właściciel apteki, w 69 r. życia.

— Wybory do Rady m. Krakowa.
Przy wczorajszych wyborach do Rady miejskiej 
z Koła III. a. (wielki handel i przemysł) zo­
stali wybrani: dr. Henryk Szarski, kupiec i
pierwszy wiceprezydent m. Krakowa; Jan Kanty 
Federowicz, poseł do Sejmu; Józef Jawornicki, 
kupiec ; August Porębski, przewodniczący Stow. 
kupców i młodzieży handlowej ; Juliusz EpsteiD, 
bankier.

— Z prasy. W Krakowie zaczęło wy­
chodzić nowe pismo dwutygodniowe Wawel, 
jako organ polskiego Związku narodowego. — 
Wydawcą jest dr. Mieczysław Nartowski.

— Samobójstwo matki i córki. W Su-
czawie onegdaj w nocy odebrały sobie życie 
przez otrucie się Ida Zahaczyńska wraz z ma­
tką, Malwiną. Przyczyną samobójstwa miały 
być przykre stosunki materyalne.

— Jubileusz Tołstoja. Gazeta Swiet 
wydrukowała artykuł, w którym piętnuje Toł­
stoja jako zdrajcę ojczyzny, ponieważ podczas 
wojny rossyjsko-japońskiej korespondował z fi­
lozofem japońskim, Swiet wzywa społeczeństwo 
rossyjskie, ażeby w projektowanym obchodzie 
jubileuszowym Tołstoja nie brało żadDego u- 
działu.

— Masowe aresztowania w Radomiu,
o których donosiliśmy, nie ustają. Liczba osób 
aresztowanych jest tak znaczna, że brakło 
dla nich miejsca w więzieniu gro w nem przy 
ulicy Warszawskiej, w więzieniu na Starem 
Mieście i w areszcie miejskim przy magistra­
cie. Skutkiem tego wydzierżawiono dom pry­
watny z zamiarem przerobienia go na filię are­
sztu miejskiego. Między inDyrni aresztowaną 
została drowa Antonina Szezepaniukowa, a w 
parę godzin później jej mąż, dr. Antoni Szcze- 
paniuk.

Kronika prowincyonalna.
§ Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w t a r t a -  

ku. Z Sanoka piszą nam: Podczas smarowa­
nia transmisji w czasie ruchu loko mobili w 
tartaku parowym w Olchowcaeh zabity został 
palacz Jan Pelczar. Władze wdrożyły w tej 
sprawie dochodzenia.

§ P o ż a r .  W Sarnach, na przysiółku 
Mielniki — jak donoszą z Jaworowa — wy­
buchł w tych dniach pożar i zniszczył doszczę­
tnie mienie czterech włościan. Szkoda nieubez- 
pieczona wynosi 5200 kor.

Kronika zagraniczna.
* S k a z a n a  n a  w i ę z i e n i e  za n i e : 

z n aj o m o ś ć  j ę z y k a  n i e m i e c k i e g o .  
Z Bottropu piszą do bochnmskiego Wiarusa 
Polskiego, że dnia 20 marca żona Józefa Grze­
gorzka stawała jako świadek przed sądem. Gdy 
oświadczyła, że po niemiecku zeznawać nie 
może, ponieważ nie zna dostatecznie języka nie­
mieckiego, skazana została na dwa dni więzie­
nia. Dopiero za staraniem męża wypuszczono 
panią Grzegorzkową na wolność tego samego 
dnia o godz. 4 po południu.

* F a ł s z y w e  b a n k n o t y  t y s i ą c -  
f r a n k o  we pojawiły się w znacznej liczbie w 
Brukseli.

* Z a m a c h  a n a r c h i s t y c z n y  w No ­
wy m J o r k u .  Podczas niedzielnej wielkiej de- 
monstracyi urządzonej przez wzrastającą w cią­
gu ostatnich miesięcy armię robotników pozba­
wionych pracy, wykonano — jak już doniosły 
depesze — na placu nowojorskim Union Sgua- 
re zamach anarchistyczny, skierowany przeciw 
policyi, utrzymującej porządek wśród demon­
strantów. Sprawca zamachu — jak się okazuje 
z ostatnich wiadomości — nie osiągnął jednak 
zamierzonego celu, gdyż przygotowana przez 
niego bomba eksplodowała zawcześnie, zanim

jeszcze wyrzucił ją z ręki, raniąc śmiertelnie 
jego samego i zabijając stojącego przed nim czło­
wieka, podejrzanego o współudział w zamachu. 
Natomiast policya, przeciw której bomba była 
wymierzona, nie poniosła prawie szkody, jedy­
nie kilku żołnierzy policyjnych jest lekko ran­
nych odłamkami bomby.

Union Square jest wielkim zadrzewionym 
placem w samym środku Nowego Jorku. W po­
południowych godzinach niedzielnych dążyło tam 
około dwudziestu tysięcy robotników bez zaję­
cia ze wszystkich stron miasta, aby wziąć udział 
w tłumnem zgromadzeniu, zwotanem przez kil­
ku przywódców socjalistycznych. W ostatniej 
chwili policya zabroniła odbycia zgromadzenia 
na placu publicznym, obawiając się, że podbu­
rzeni mowami robotnicy, mogliby łatwo dopu­
ścić się wykroczeń, zakłócających porządek spo­
łeczny. Aby zapobiedz gromadzeniu się tłumów 
ustawiono silne oddziały policyjne przy wszyst­
kich wejściach na plac; 180 żołnierzy policyj­
nych na koniach i 50 pieszych broniło dostę­
pu. Przeważna część demonstrantów dążących 
na zgromadzenie posłuchała wezwania władzy 
i oddaliła się w zupełnym spokoju.

Inspektor policyjny, kierujący środkami 
bezpieczeństwa i mający do rozporządzenia je­
szcze 1500 żołnierzy policyjnych w pobliskich 
strażnicach skonsygnowanycb, sądził już, że 
wszelkie niebezpieczeństwo minęło, gdy nagle 
rozległ sie odgłos gwałtownego wybuchu. Wśród 
stojących bliżej policjantów i demonstrantów 
powstała zupełna panika, tłum rozbiegł się w 
różne strony, przerywając kordon policyjny.

Sprawca zamachu, który prawdopodobnie 
do tej chwili zmarł już w szpitalu z powodu 
odniesionych ran podczas wybuchu, był — jak 
się okazało z dochodzeń policyjnych — młodym 
pomocnikiem krawieckim, który niedawno przy­
był z Rossyi do Nowego Jorku. Nazywa się on 
Selig Silberstein i przyszedł na miejsce demon­
stracji ze swej nędznej mansardy brooklyńskiej 
z bombą w kieszeni. Silberstein stał przez dłuż­
szy czas w towarzystwie wielu innych demon­
strantów, w pewnem oddaleniu od posterunku 
policyjnego. Jak się zdaje, miał jeszcze wów­
czas nadzieję, że policya ustąpi w ostatniej 
chwili i zezwoli na odbycie zgromadzenia. Przy­
był jednak na miejsce już z zamiarem użycia 
w przeciwnym wypadku środków terrorysty­
cznych. To też gdy ujrzał, że część robotników 
oddala się w spokoju, resztę zaś rozprasza po­
licya, postanowił wykonać swój zamiar i wy­
jąwszy bombę z kieszeni, podbiegł ku kordo­
nowi policyjnemu i chciał ją rzucić. Ale czy 
wskutek podniecenia, czy niedoświadczenia nie 
umiał się z nią należycie obchodzić. Bomba 
wybuchła,, zanim jeszcze wypadła z ręki, od­
rywając mu prawe ramię i kalecząc tak stra­
sznie cało ciało, że o ratunku nie może być 
mowy. Równocześnie zabił wybuch towarzyszą­
cego mu człowieka, nazwiskiem Beckmanna. 
Drobne odłamki bomby dosięgły także policyan- 
tów, zadając im jednak tylko lekkie obrażenia. 
Policya ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, 
wystąpiła bardzo energicznie, konni żołnierze 
policyjni bardzo szybko rozproszyli tłum, który 
rozszedł się, śpiewając Marsyliankę.

Silberstein przetransportowany do szpitala 
więziennego, oświadczył wobec sędziego śled­
czego, że działał na własną rękę, bez spólni- 
ków i że bombę sporządził sam na podstawie 
przepisu, jaki znalazł w leksykonie. Socjalisty­
czni prżywódcy demonstracyi Ludwik Zeltner, 
Bruno Zinn i Robert Hunter wypierają się wszel­
kiej wspólności ze sprawcą zamachu i wskazują 
na to, że przeciwnie po wydaniu zakazu zgro­
madzenia przez policję czynili wszystko, aby 
uspokoić demonstrantów.

Ostatnie depesze, nadchodzące do pism 
niemieckich z Nowego Jorku, przedstawiają 
sprawę w nieco odmiennej formie. Wedle nich, 
sprawca zamachu nie nazywa się Silberstein, 
lecz Cohen. Nie należał' on do żadnej ze zna­
nych władzom grup anarchistycznych. Policya 
poszukuje energicznie jego spólników, ponie­
waż na podstawie znalezionych dowodów trze­
ba przypuścić, że była to zamierzona z góry 
demonstracya terrorystyczna. Na podstawie tych 
samych wskazówek aresztowano jUŻ kilka osób. 
Z listu, znalezionego u sprawcy zamachu wy­
nikałoby, że istniało także wielkie sprzysieże- 
nie anarchistyczne, skierowane przeciw multi- 
milionerom, zwłaszcza Morganowi, Gouldowi i 
Astorowi i że Silberstein recte Cohen był je­
dnym z głównych jego przywódców.

* N a p a d  n a  p o c i ą g .  Z Nowego Jor­
ku donoszą, że pod Newton, w stanie Kansas, 
banda rabusiów napadła na pociąg, dążący do 
Santa Fe, zatrzymała go, zamordowała urzę­
dnika pocztowego, a zrabowawszy 1000 dola­
rów gutówką i wiele przesyłek wartościowych, 
zniknęła bez śladu.

* R o s s y j s k a  „ m a d a m e H u  mb e r t “. 
W Nowym Jorkn aresztowano oszustkę rossyj- 
ską Olgę Stein, której losy podobne są do hi- 
storyi znanej francuskiej Humbertowej. Mie­
szkała ona w pierwszorzędnym hotelu pod na­
zwiskiem pani Schultz, żony oficera maiynarki 
rossyjskiej, każdemu jednak opowiadała, że na­
zwisko to jest tylko pseudonimem, a w rzeczy­
wistości jest księżną rossyjską. Żyła na wielką 
stopę, nosiła wspaniałe toalety, kazała zarząd­
cy hotelu płacić swoje rachunki, a gdy ten upo­
minał się o swe pieniądze, pokazała mu tele­
gram z Rossyi, awizujący jej posyłkę pięć mi­
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lionów rubli. Gldy nareszcie cierpliwość hotela­
rza się urwała, kazał ją aresztować i wtedy 
pokazało się, że rzekoma księżna jest znaną w 

-Petersburgu, oszustką Olgą Stein.

I t a l i i  literacko-artystyczne.
O Masonii w Polsce od r. 1738 —1822 

na źródłach wyłjAznie masońskich, napisał ks. 
St. Załęski. Wydanie drugie poprawione z 9-ma 
ilustracyami. Kraków, 1908.

Przed 20 laty wydane pierwszy raz to 
dzieło rozchwytano w ciągu roku i po dziś 
pozostało ono jedyną źródłową historyą polskiej 
Masonii. Najwyższy był czas wydać ją powtór­
nie, zwłaszcza, że partya przewrotu warszaw­
skiej „Myśli niepodległej" krzątała się koło 
apoteozy i wskrzeszenia loży na ziemi polskiej.

Bezstronność jest tej książki zaletą; autor 
każe Masonom prawić o Masonii i tylko ma­
sońskie cytując źródła, wykazuje spokojnie, a 
logicznie tezę: Masonia była i jest negacyą chrze- 
ściaństwa na całej linii, a w Polsce nie była 
inną, jak gdzieindziej.

Zatrzymując się przy dziejach polskich 
Farmazonów przez 7 rozdziałów, rozprawia w 
2 pierwszych o Masonii wogóle, tak jak ją 
bracia lożowi pojmują i przedstawiają i jak ją 
ocenił rozum bezstronny, jak zawyrokowali o 
niej na tymże rozumie oparci, z chrześciań- 
skiego punktu widzenia, Papieże. Wyrok tych 
ostatnich dla nas katolików jest decydujący i 
nieomylny.

Zboczenia zachodniej Masonii odbiły się 
na polskiej. Przez pierwsze lat 40 loże różnych 
rytów powstają i znikają bez przewodnej myśli 
i władzy; bracia rekrutują się przeważnie z cu­
dzoziemców. Dopiero 1767 brat stolnik Mo­
szyński utworzył wielką lożę w Warszawie, od 
której dependowało 7 lóż polskich według 
szkockiego rytuału. Aliści zamieszki konfederacyi 
barskiej i pierwszy rozbiór rozbiły tę pierwszą 
organizacyę na kilka lóż niezależnych i różne­
go rytu. I znów 1781—83 organizuje ją brat 
i wielki mistrz Ignacy Potocki, członek komi- 
syi edukacyjnej i rady nieustającej, prezes ko- 
misyi do ułożenia książek elementarnych, w 
Wielki Wschód narodowy polski, z własnym 
statutem i rytuałem, do którego należało 13 lóż 
polskich. Dobroczynność masońska ujawnia się 
w stolicy i większych miastach, stygnie 1787 
i znika wraz z całą akcyą masońską 1794. 
Bezkrólewie trwa do 1810 r., w którym wskrze­
szono Wielki Wschód Polski, obejmujący 1.2 lóż 
według francuskiego rytu Różanego Krzyża

Wojna napoleońska 1812 r. wywołała 
dwuletnią przerwę w pracach masońskich. Pod­
jęto je pod egidą Aleksandra I. z nowym za­
pałem 1814 i prowadzono do 1819 r. pomyśl­
nie. Ale i w tern pięcioleciu złotej doby nic 
monumentalnego a nawet znacznego i dodatnie­
go nie dokonała Masonia dla narodu. Prawda, 
że rozrastała się w liczbę braci i loż, ale za­
nadto przywiązana do form i rytuału, drogi 
czas trawiła na csremonialnych zebraniach, fe­
stynach i korespondencyach i na coraz to no­
wych projektach reformy ustawy swej z 1784 
i sporach, aż wreszcie 1819, trawiona niezgodą, 
rozpada się na 3 partye: arystokratyczną, de­
mokratyczną i patryotyczną, popada w zamęt 
powszechny, z którego próbuje ratować się usta­
wą kompromisową, gdy ukaz carski zadaje jej 
cios śmiertelny 12 sierpnia 1821. Umarła, nie- 
żałowana i nieopłakiwana przez nikogo.

Szkic ten wypełnia autor cytatami doku­
mentów masońskich, może nawet zawiele za­
głębia się w „tytuły i artykuły" podobnych 
zresztą do siebie ustaw masońskich, ale bo też 
one stanowią główną część dziejów polskiej Ma­
sonii i dają nam najpewniej zrozumieć jej ducha.

Na tej części I. swej książki mógł autor 
poprzestać. Chciał jednak ukrywane dotąd ta­
jemniczo obrzędy i nauki masońskie odsłonić 
światu, aby każdy dokumentnie przekonał się 
o bałamutnośei rytów i jałowości doktryn, któ­
rych to chyba jest charakterystyką, że są ne- 
gaeyą chrześciaństwa, wcale nie nową, ale przy­
najmniej tak starą, jak gnostycyzm II. wieku.

Chciał także autor zaspokoić ciekawość 
łatwo zrozumiałą, kto u nas był, kto nie był 
masonem, bo ta okoliczność tłumaczy u wielu 
głośnych mężów ich publiczne i naukowe wy­
stąpienie. I dla tego, ratując od zapomnienia, 
a może i zagłady, ogłosił 36 obrazów czyli 
spisów Farmazonów polskich. Prawie każda 
znaczniejsza rodzina znajdzie tam antenatów i 
dowie się, jak głęboko siedzieli w Masonii, nie 
zawsze w dobrej wierze, dla mody tylko, czy 
z namowy.

Z tych miar, jak całe dzieło, tak zwła­
szcza część II. ma charakter i zasługę doku­
mentu publicznego, do którego zaglądnąć musi 
każdy, kto zechce rozprawiać lub pisać o pol­
skiej Masonii.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, „Hugenoci", opera w 4 

aktach Mayerbeera; gościnny występ Wernera 
Albertiego, Adama Didura, oraz występ Ireny 
Sołłohub. Dyryguje p. Sternicz.

W piątek, po raz drugi, „Mąż idealny", 
sztuka w 4 aktach z angielskiego Oskara Wil­
de, przekład Konrada Rakowskiego.

W sobotę, wyjątkowo o godz. 3 po po­
łudniu dla młodzieży szkolnej „Kościuszko pod 
Racławicami", obraz historyczny w 5 aktach, 
napisał A. W. Lasota.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Faust", opera w 5 aktach Gounoda; gościnny 
występ Ireny Bohuss, Adama Didura, oraz wy­
tęp p. Marcelego Sowilskiego, tenora oper za­
granicznych. Dyryguje p. Stermicz.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Poskromienie złośnicy", komedya w 5 
aktach Szekspira.

W niedzielę o godzinie pół' do 8 wieczo­
rem po raz trzynasty „Czar walca", opera w 3 
aktach Oskara Straussa, z panią Kliszewską.

W poniedziałek VII. przedstawienie cyklu 
utworów Ibsena: „Mały Eyolf", sztuka w 3 
aktach H. Ibsena, tłumaczył M. Sachorowski.

We wtorek „Hugenoci", opera w 4 aktach 
Mayerbeera; gościnny występ Wernera Alber­
tiego, Adama Didura występ Ireny Sołłohub.

We środę po raz pierwszy „Bakcyle mi­
łości", komedya w 3 aktach Adolfa Walew­
skiego; z udziałem pp. Gostyńskiej, Czaplińskiej, 
Otrembowej, Jankowskiej, Rotter, Kwiatkiewi- 
czowej, Połęekiej, Rowińskiej, Feldmana, Nowa­
ckiego, Dobrzańskiego, Kwiatkiewicza, Klimon- 
towicza w głównych rolach.

We czwartek, po raz ostatni w bieżącym 
sezonie: „Żydówka", opera w 5 aktach Hale- 
yyego; gościnny występ - Wernera Albertiego i 
Adama Didura.

W piątek po raz drugi „Bakcyle miło­
ści", komedya w 3 aktach Adolfa Walewskiego.

Setna rocznica urodzin

Juliusza Słowackiego,

Komitet obchodu setnej rocznicy uro­
dzin Juliusza Słowackiego we Lwowje wydał 
do społeczeństwa następującą

O d e z w ę :
W jesieni 1909 roku sto lat upłynie 

od dnia urodzin Juliusza Słowackiego.
Za życia przez nielicznych znany i ko­

chany, upomniał się o wszystko po śmierci. 
Włada dziś milionami dusz polskich, unosi 
je z sobą ku promiennym szczytom natchnie­
nia swego, zachwyca niezrównanym urokiem 
swego słowa. Zjadaczów chleba w aniołów 
pragnie przetworzyć.

Jeśli żywi nie tracą nadziei, jeśli po­
trafią w potrzebie stać się owyrni kamieniami, 
rtóre Bóg rzuca na szaniec warowni poskie- 
go ducha: ileż w tern Jego zasługi! i jak 
owocny Jogo pogrobowy, nieustający i pło­
dny czyn.

Kochał lud więcej niż umarłych kości, 
to też odpłacamy mu miłością wszyscy, dla 
których lud polski jest wiecznotrwałą opoką 
narodowego bytu.

Setna rocznica urodzin Juliusza Słowa­
ckiego niech-że będzie narodowem świętem, 
niech nas skupi i połączy nietylko w prze­
mijającym hołdzie dla jednego z największych 
w narodzie, ale niech będzie płodnym w na­
stępstwa doniosłe społecznym faktem! Niech 
nas zjednoczy w ciężkiej dziejowej chwili 
i niech nas pokrzepi na dalszą wędrówkę 
ciernistą.

Obchód narodowy setnej rocznicy uro­
dzin Słowackiego powinien stać się objawem 
znaczącym naszego duchowego życia, impo­
nującym dowodem naszej cywilizacyi, w któ­
rej dyademie błyszczy i skrami ciska pło­
mienny geniusz Juliusza.

Gotujmy się zawczasu i godnie na wiel- 
ric święto Króla Ducha. Okażmy, że żyją w 
nas te ideały, które przekazał nam twórca 
Beniowskiego i Horsztyńskiego, niezrównany 
mistrz ukochanej mowy naszej % i jej niezło­
mny Książę.

Niech powstaną wszyscy, dla których 
.jest On źródłem niewyczerpanem najczystszych 
i najszlachetniejszych wzruszeń, wszyscy, któ­
rzy czczą Go jako Wodza na drogach nowych 
cii ziemi obiecanej wiekuistego Piękna — 
niech powstaną i niech się złączą w jeden 
potężny chór uwielbienia i podzięki.

Od Warty po Niemen i Ikwę niechaj 
szerzy się wieść radosna i krzepiąca, że zbliża 
się rok Juliusza Słowackiego, obchód naro­
dowy na Jego cześć, a na pożytek Polski.

We Lwowie, w marcu 1908.
Akademia Umiejętności w Krakowie: 

Stanisław  Tarnowski, prezes.
Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego: 

Ks. Franciszek Gabryl.
Rektor Uniwersytetu lwowskiego: B ro­

nisław  Dembiński.
Rektor Szkoły Politechnicznej we Lwo­

wie : Wiktor Syniewski.
Rada miejska miasta Krakowa: Juliusz 

Leo, prezydent.
Rada miejska miasta Lwowa; Stani­

sław Giuehcmski, prezydent.
Przytulisko uczestników powstania z r. 

1863/4 w Krakowie: W ładysław  Niewiarow­
ski, prezes.

Towarzystwo uczestników powstania z r.
1868 4 we Lwowie: Leonard Wiśniewski, 
prezes. Wojciech Biechoński, zastępca prezesa.

Towarzystwo naukowe warszawskie: 
Aleksander Jabłonowski, prezes» Samuel Diek- 
stein, zastępca prezesa.

Kasa literacka w Warszawie; W łady­
sław  Bogusławski, prezes.

Towarzystwo literackie imienia Adama 
Mickiewicza we Lwowie: Liulom ił German, 
prezes.'

Związek naukowy i literacki we Lwo­
wie: Jan Gwalbert Pawlikowski, prezes.

Zakład narodowy imienia Ossolińskich 
we Lwowie: Wojciech Kętrzyński, dyrektor.

Koło literacko-artystyczne w Krakowie: 
W ładysław  Wędkiewicz, prezes. August So­
kołowski, zastępca prezesa.

Koło literacko-artystyczne we Lwowie: 
Ludwik Baldwin liam ułt, prezes.

Towarzystwo ' dziennikarzy polskich we 
Lwowie: Adam Krechowiecki, prezes.

Towarzystwo dziennikarzy i literatów 
w Poznaniu: Józef Kościelski, prezes. L u ­
dwik Mizerski, zastępca prezesa.

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych 
we Lwowie: Kazim ierz Twardowski, prezes.

Polskie Towarzystwo pedagogiczne we 
Lwowie: Godzimir Małachowski, prezes.
Korneli Jaworski, zastępca prezesa.

Macierz polska we Lwowie: Ludwik  
Finkel, prezes.

Towarzystwo Szkoły ludowej: Ernest 
Banrowslci, prezes.

Towarzystwo wykładów ludowych imie- 
nienia Adama Mickiewicza w Poznaniu: Ber­
nard Chrzanowski, prezes.

Macierz szkolna dla Księstwa Cieszyń­
skiego : H ilary Filasiewicz, prezes.

Związek Towarzystw sokolich we Lwo­
wie : Ksawery Fiszer, prezes.

„Ogniwo" Związek Towarzystw młodzie­
ży polskiej w Austryi: Wawrzyniec Kubala, 
prezes, Ludwik Swieźawski, zastępca pre­
zesa.

Stanisław  hr. Badeni, Oswald Balcer, W ła ­
dysław B ełza , Jakób Bojko, Józef Brandt, Ale­
ksander Bruckner, Stefan Cegielski, Zygmunt 
Celichowski, Ignacy Chrzanowski, Bolesław  
Krzepki, le lieyan  Faleński, Józef Gałęzo- 
wski, Wacław Gasztowtt, Aleksander G ło­
wacki, Wiktor Goinulicki, Jan  Kasprowicz, 
Kazimierz Raszewski, Marya Konopnicka,
7 adeusz Korzon, Józef Kościelski, A dam  hr. 
K rasiński, Ludw ik Kubala, W ładysław  Ło­
ziński, Jacek Malczewski, Ignacy Matusze­
wski, W ładysław  Mickiewicz, Zygmunt M ił- 
koipski, W ładysław  Nehring, E liza Orze­
szkowa, Tadeusz Pawlikowski, Stanisław  
Ptaszycki, W ładysław  Reymont, Łucyan Ry­
del, H enryk Sienkiewicz, Witold Skarżyński, 
Henryk Szuman, Heliodor Święcicki, A le­
ksander Świętochowski, Kazim ierz Przerwa 
Tetmajer, 'Iadeusz Wojciechowski, W łady- 
sław  Żeleński, Stefan Żeromski.

Komitet obchodu setnej rocznicy uro­
dzin Juliusza Słowackiego we Lwowie: Anto­
ni Małecki, Józef Kallenbach, 1 adeusz Ru- 
towski, Wilhelm Bruchnalski, Wiktor Halin.

Z TEATRU.
(„Mąż idealny", sztuka w 4 aktach Oskara 
Wildea, przekład z angielskiego Konrada Ra­

kowskiego).

Oskar Wilde przyznał się podobno sam, 
że nie zależy mu bynajmniej na jego drama­
tach. Wiem — mówił — że są one raczej 
złe, aniżeli dobre. Nie kłopoczę się tein j e ­
dnak bynajmniej, bo są — zabawne! — Prawie 
wszystkie napisałem o zakład....

„Mąż idealny" jest też zapewne wyni­
kiem takiego zakładu, przyjętego w klubie 
po dobrym obiedzie przez poetę, który w dwa 
dni później pokazał sio znowu w gronie we- 
sołem z grubym manuskryptem w ręku i od­
czytał zdumionym przyjaciołom ową sztukę. 
Uważać ją  więc należy za swawolną igraszkę 
genialnego umysłu, za „zabawę w teatr", na 
równi z „Kobietą bez znaczenia", „Wachla­
rzem lady Windermere" i „Birbantem", a ni­
gdy za wyraz twórczości Oskara Wildea. Wy- 
powiada się on gdzieindziej o wiele silniej, 
indywidualniej, odsłania duszę swoją, jodna 
z najbardziej skomplikowanych organizacyj 
psychologicznych, jest sobą, osławionym Oska­
rem Wildem, — autorem „Saloiny" i „Li­
stów z więzienia".

O tej dwoistości talentu angielskiego 
pisarza, o tych dwu jego maskach, z których 
jedna śmieje się wesoło, druga uśmiecha bo- 
eśnie, trzeba pamiętać ciągle, aby autora 

„Męża idealnego" nie zepchnąć do poziomu 
przeciętnych epigonów Sardon, Scribego i 
Angiera, pozbawionych w dodatku techni­
cznego mistrzowstwa wirtuozów dawno prze­
brzmiałej już epoki. Nie można również sztuk 
jego, pisanych dla snobów angielskich, brać 
na seryo. Wilde bawił się niemi w chwilach 
dobrego humoru. Rozweselał siebie i drugich, 
podając im z nonszalaneyą niezrównaną, z uro­
czym gestem salonowego causeura pierwszą 
epszą bajeczkę, która byłaby zawsze rozbra­

jająco naiwną i nudną, gdyby nie opowie­
dział jej on — arcymistrz błyskawic słowa, 
paradoksów, dyalogu....

„Mąż idealny" jest też jedną z takich 
bajeczek o czcigodnym Robercie Ckiltern, 
podsekretarzu stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych, który jako dwudziestodwule­
tni sekretarz ministra nadużył jego zaufania 
i sprzedał tajemnicę urzędową bankierowi 
Arnheimowi. Wchodziła wówczas w gre 
sprawa akcyi kanału sueskiego, które miała 
zakupić Anglia. Chiltern uprzedził o tein 
potentata finansowego, podzieliwszy się z nim 
później zyskami tej dość naiwnej operacji 
giełdowej. Niedoświadczony dyplomata był 
jednak o tyle nieostrożny, że pozostawił w 
rękach bankiera niezbite dowody swej nie­
uczciwości, które dostały się później w po­
siadanie kochanki Arnheima, rudowłosej 
awanturnicy, pani Cheyeley. Znalazła je przy­
padkowo po śmierci bankiera, a oceniwszy 
ich wartość, postanowiła ją wyzyskać. Spo­
sobność zdarzyła się wkrótce. Były sekre­
tarz ministra zajął w tym czasie jego miej­
sce. Słowa Sir Chilterna nabrały wagi zło­
ta, a liczył się z niemi cały kraj. Poparcie 
jego zapewniało każdemu przedsiębiorstwu 
powodzenie, piękna zaś Laura Chevelev in­
teresowała się właśnie żywo griinderskiem 
Towarzystwem kanału argentyńskiego, które 
było w rzeczywistości zwykłem oszustwem 
spekulae3jnem. Zjawiła się tedy w pałacu 
podsekretarza stanu i zaproponowała inu 
układ następujący: On, Sir Robert Chiltern, 
wygłosi w parlamencie mowę, popierającą 
aferę kanału argentyńskiego, a ona odda mu 
list demaskujący go jako pospolitego oszusta 
i zdrajcę tajemnic urzędowych.

Sytuacya była istotnie bez wyjścia. Sir 
Chiltern wiedział o tern dobrze, że w rękach 
tej awanturnicy spoczął los jego karyery i 
życia. Wiedział, że ogłoszony publicznie list 
pisany przezeń do bankiera Arnheima strąci 
go z wyżyn i postawi w rzędzie ludzi upa­
dłych. A on nie chciał okupić tak ciężko 
błędu młodości. Nie chciał abdykować z dzie­
ła tylu lat pracy prawej i czystej, nie chciał 
być poniżonym w oczach żony, która w nim 
widziała zawsze wzór szlachcica , bez skazy, 
ideał człowieka, obywatela i męża.

Sir Chiltern ma tylko dwanaście go­
dzin do namysłu i obrony, która wydaje się 
być zgoła niemożliwą i daremną. A jednak 
przypadek ocala go z rąk wytwornej awan­
turnicy i każe jej zgubić kosztowną branso­
letę w salonie podsekretarza stanu, która jest 
równie dla niej kompromitująca, jak list Chil­
terna do Arnheima, ukradła ją bowiem, nie­
gdyś przed laty, kuzynce lorda Goring. przy­
jaciela Roberta i.... znalazcy owego klejnotu.

Lord Goring, jedna z najświetniejszych 
postaci „Męża Idealnego", zabawia się. tedy 
w Sherloka Holmesa; wpada, ?ia i rop nrzy*.. 
właszczyeielki znanej sobie dobrze bransolety, 
on sam bowiem ofiarował ją niegdyś kuzyn­
ce w dniu ślubu, a odkrywszy złodziejkę w 
osobie Laury Cheyeley, zmusza, ją do oddania 
listu i ocala w ten sposób honor i cześć 
przyjaciela.

Taką jest mniej więcej treść „Męża Ideal­
nego", który kończy się rehabilitacją w oczach 
żony Sir Roberta i małżeństwem lorda Go­
ring z uroczą siostrą podsekretarza Mabel 
Chiltern. Poza fabułą, przypominającą rozczu­
lająco naiwne historye o „tajemnicach pała­
cu dyplomaty" czyli „rudowłosym demonie", 
sztuka ta ma przecież swój wdzięk, swój ko­
loryt par ezcellence Wildeowski, który nadaje 
jej, mimo wszystko, wyraz artystyczny i chro­
ni przed zarzutem banalnej, przeciętnej ro­
boty teatralnej. Ma także swoją paradoksalną 
poentę, dla której zapewne sztuka ta została 
napisaną. Oto, lady Chiltern mówi, dowie­
dziawszy się o błędzie młodości męża: „Męż­
czyźni umieją kochać nawet to, co jest nie­
godne, zbeszczeszezone i brudne. My kobiety 
uwielbiamy jednak, gdy kochamy, I tracimy 
wszystko, gdy nie możemy uwielbiać". A lord 
Chiltern odpowiada: Żaden z nas nie jest 
ideałem. Nawet najlepszy. Nie zasługujemy też 
na uwielbienie, którego nie wymagamy. Uwiel­
bienie nie uszczęśliwia, lecz męczy, zmusza 
do komedyi, do nieszezerośei, do maskowania 
wad i udawania przymiotów.... My me chce­
my być uwielbiani. My chcemy być kochani"....

Czyż to nie piękny — paradoks? War­
to dlań wysłuchać całej sztuki, chociażby na­
wet w tej interpretacyi, jaką daje „Mężowi 
Idealnemu" teatr lwowski. Nie można jej 
nazwać złą lub nieodpowiednią, trudno je­
dnak pogodzić sio z nią bez zastrzeżeń.

Wilde wymaga na scenie specyalnyeh 
warunków wykonania: gry konwersaeyjnej w 
najlepszym smaku, wytwornego dyalogu, któ­
ry musi być prowadzony z nieporównaną 
lekkością, salonową dystynkcyą i wdziękiem, 
oraz podchwycenia w całokształcie scenicznym 
zespołu tego wyrazu, który jest duszą i słoń­
cem sztuki Wildeowskiej.

Z pomiędzy zaś wczorajszych wykonaw­
ców „Męża Idealnego" jeden tylko p. Wostrow- 
ski wydał mi się doskonałym w roli lorda 
Goringa. Miał w grze swojej ton i humor 
paradoksisty angielskiego, był też najbardziej 
typowym reprezentantem stylu teatru Wildea.

Inne natomiast role, poza dobrą syl­
wetą Cayershama (p. Feldman), traktowa-, 
no estradowe. dyskretnie, jak gdyby z oba­
wą przed siiniejszem, żywszem zaakcentowa­
niem właściwego charakteru tej sztuki.



„Męża Idealnego" grano słowem jak— 
dramat mieszczański, który wystawiono zre­
sztą z wielkim przepychem dekoracyj i stro­
jów pań bardzo pięknych i wspaniałych.

A lfred  Wysocki.

Z  W I E D N I A .
W iedeń, 30 marca.

(Przedstawienie ama orskie).
(i) Polskie przedstawienia amatorskie 

w Wiedniu, jak w każdem środowisku obcem, 
mają inne znaczenie, aniżeli w kraju. Są one 
tam nietylko zwykłą rozrywką towarzyską, 
ale dają zebranym możność usłyszenia, przy­
najmniej z amatorskiej sceny,' żywego pol­
skiego słowa. Pod tym względem mają za­
tem bezsprzecznie wartość głębszą.

Wczoraj odbyło się takie przedstawie­
nie staraniem i na rzecz Towarzystwa „Bi­
blioteki polskiej". W sali hotelu „Savoy“ ze­
brała się licznie wiedeńska inteligencya pol­
ska. Prezes „Biblioteki" JE. dr. Leon Biliń­
ski przybył z małżonką, — podobnie z mał­
żonkami przybyli JE. PP. Ministrowie Abra- 
hamowicz i dr. Korytowski oraz Wice­
prezes Koła polskiego JE. kr. Wojciech Dzie- 
duszycki. Byli nadto JE. b. Ministrowie dr. 
Madeyski i dr. Piętak oraz szef sekcyi bar. 
Jorkasck-Koeh, dalej hr. Fr. Zamoyscy, bar. 
Ziemiałkowska, pani Wacławowa Zaleska, 
bar. z Rodakowskich Bltihdorn, poseł Moysa 
z rodziną, poseł Zarański z żoną, pp. Wł. 
Bartoszewscy, Bełcikowscy, Binderowie, Au­
gustowie Dobieccy, Kazimierzowie Gałeccy z 
córkami, Maryanowie Homol&csowie, Janowie 
Lewiccy, Jerzowie Madeyscy, Romanowie Mo- 
raczewścy, Kazimierzowie Pochwaiscy, Igna­
cowie Rosnerowie, Janowie Sawiccy, Wład. 
Schrammowie i t. d., i t. d. Byli także pre­
zes Rady pow. lwowskiej p. Leopold Bacze- 
wski i dr. Padewski ze Lwowa, radcy Dworu 
Władysław Struszkiewiez i dr. Zygmunt Pi­
łat, radcy sekcyjni dr. Łoziński i Nenntwig 
z rodzinami, starszy inżynier dr. Maiisz z żo­
ną, pp. Wł. Sokalscy, adwokat dr. Kornfeld, dr. 
Władysław Kraus, dr. E. Neumann, dr. Śta- 
rzewski i wielu, wielu innych.

Program był dobrze złożony i wskazy­
wał, że przedstawieniem kieruje ręka biegła 
i zręczna. Na czoło wysunięto piękny obra­
zek sceniczny Maryana Gawalewieza: „Pre- 
ludyum Chopina". Drobiazg to, ale pomyśla­
ny głębiej, o głębokim podkładzie psycholo­
gicznym. Prawie dramat psychologiczny w 
kształcie bluetki. Tem trudniejsze było za­
danie amatorów. Uwagę widza skupiają na 
sobie dwie przeiewszystkiem postacie: Ewy, 
owej nadobnej kokietki, która pragnie podbić 
serce pana domu (Ludwika) i w ten sposób 
złamać szczęście i życie jego żony, a swej 
rywalki Laury, oraz przyjaciela Ludwika (Da­
niela) który broni Laury i jej szczęścia, dro­
giego mu, bo chociaż Laura pokochała nie 
jego, lecz jego przyjaciela i nie za niege 
wyszła, on dawnemu, ukrytemu uczuciu swe­
mu pozom M zawsze wiernym. Daniel odnosi 
też w końcu zwycięstwo nad Ewą.

W roli Ewy wystąpiła pani Jadwiga z 
Lewakowskich Miczyńska, z wielką intuicyą 
pokonywujac trudności zadania. Można było 
szczerze podziwiać zdolności sceniczne ama­
torki, jej swobodę, ruchów, dykcyę oraz — 
wielki wdzięk i urok, prawdziwie kobiece, 
jakie umiała wlać w swą rolę. — Dr. Julian 
Haraschin, który odegrał rolę Daniela, 
jest świetnym deklamatorem i występując 
często na scenach amatorskich w polskich 
Towarzystwach w Wiedniu, cieszy się zasłu­
żoną opinią pierwszorzędnej siły amatorskiej. 
Kole Ludwika i Laury odegrali jak na ama­
torów bardzo dobrze pp. Stanisławowie Le- 
w akowscy.

W komedyjce Ruszkowskiego „W Szcza- 
wnicy“, granej doskonale, wystąpili: p. Ma- 
r .ya Harajewiczowa i dr. Julian Haraschin. 
Kani Harajewiczowa zbiera na przedstawie­
niach amatorskich „Biblioteki polskiej" z re­
guły najżywsze objawy sympatyi i oklaski, 
a dr. Haraschin był wczoraj jej doskonałym 
partnerem.

Przedstawienie zakończyła farsa St. Do­
brzańskiego „Wujaszek Alfonsa". Farsa ta, 
pełna ruchu i życia, zabawna i wesoła, ode­
grana była z życiem, u amatorów i na sce­
nie amatorskiej na bezwarunkowe uznanie 
zasługującem. Każdy z uczestników przedsta­
wienia wywiązał się dobrze ze swego zada­
nia; brali zaś w grze udział: panie Haraje­
wiczowa (świetna chwilowa rozwódka Szyn- 
derska), Zofia Lewakowska (pełna wdzięku 
gospodyni domu), Jadwiga Miczyńska (wy­
borna żona urzędnika pocztowego z głębokiej 
prowincji), oraz Lilly Mnkułowska (służąca) 
i panowie dr. K. Max (nieszczęsny Alfons, 
gospodarz domu, na którego „wujaszkowie" 
urządzili najazd), dr. Stan. Lewakowski i Jan 
Bańkowski (przyjaciele gospodarza domu), dr. 
Spanier (rzeczywisty wujaszek Alfonsa, — 
stary kawaler, postać typowa; umiał konse­
kwentnie utrzymać się w tonie); Stanisław 
Haraschin (dobry „szlachcic z Sanockiego"

Imci Szynderski), Robert Madeyski (dosko­
nały po prostu tak co do maski jak i gry 
„profesor z Jasielskiego" z nieodstępnymi 
dwoma słoikami konfitur), dr. Jul. Haraschin, 
który z miarą a zabawnie odtworzył postać 
Tonią „Narwańskiego" i p. Tadeusz Saba- 
towski, który z poświęceniem a wybornie 
i humorystycznie odegrał rolę żywicielki dzie­
cka pp. Brzękalskich. Dziecko było już natu­
ralnie — ogromną lalką.

Bawiono się na przedstawieniu dosko­
nale i oklaskami dziękowano gorąco wszyst­
kim uczestnikom przedstawienia za ich trudy 
i starania na rzecz „Biblioteki" i dla zabawy 
zebranych.

Około urządzenia przedstawienia bardzo 
zasłużyli się prócz amatorów pp. radca Ces. 
dr. Wł. Harąjewicz, sekr. min. dr. Miczyński 
i radca min. dr. Ignacy Rosner.

GOSPODARSTWO I M I E L .
Ciągnienia  losów. Przy wczorajszem 

ciągnieniu l o s ó w  Ci s y  z r .  1870 główna 
wygrana w kwocie 180.000 koron padła na 
los s. 2749 nr. 20.

Przy wczorajszem ciągnieniu l o s ó w  
t u r e c k i c h  w Konstantynopolu główna wy­
grana w kwocie 600.000 franków padła na 
los nr. 968.573;' druga wygrana w kwocie 
60.000 fr. na los nr. 1,441.637.

Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 23 do 29 
marca 1908, bez opłaty akcyzowej. (Walu­
ta koronowa). — Pszenica stara 12*45 do 12-70, 
nowa —•— do —.—, żyto stare 1.0'45 do 
10'75, nowe — do — , jęczmień bro­
warny 7-50 do 8 —, pastewny 7-— do 
7-30, owies stary 6-50 do 6-75, nowy —•— 
do — , hreczka — •— do — , kukurudza 
zeszłoroczna 8’15 do 8‘40, proso —•— do 
—■—, groch do gotowania 9‘75 do 10 85, pa­
stewny 7’— do 7-50, soczewica —■— do 
—•—, fasola — do — , bobik stary
6-40 do 6-60, nowy — — do — , wyka
stara 5'90 do 6-'25, nowa — , koniczyna
czerwona 95-— do 100- — , biała 37-50 do 
47-50, szwedzka 85-— do 100, tymotka 32- — 
do 35- — , anyż rossyjski —•— do —•—, 
płaski —•— do —■—, kminek —•— do 
—•—, rzepak zimowy stary 14-25 do 14-50, 
lnianka I D — do 1D25, nasienie lniane 
10-— do 10 25, nasienie konopne 9-75 do 
10-—, chmiel 58-— do 60-—, nowy — 
do —"—, nafta zwykła 12-— do IB-—, sa­
lonowa 14-— do 16-—, wosk ziemny —
—•—, wszystko za 50 kilogramów, płótno
—-— do —"—. skóry surowe —"— do — •—, 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
54-75 do 55'25, ekskontyngentowany 36-50 
od 3 7 - - .

OSTATNIA POCZTA.

* Na j j .  P a n  udzielił Najw. sankcyi 
uchwalonej przez Sejm galicyjski ustawie re­
gulującej prawo wydobywania wosku zie­
mnego.

=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj przed 
południem w Śchónnbrunie węg. ministra Kos­
sutha, na osobnej audyeneyi, która trwała 
godzinę i kwadrans. Po posłuchaniu, udał 
się p. Kossuth do pałacu węgierskiego Mini­
sterstwa.

Min. Kossuth oświadczył, że zastał Mo­
narchę w najlepszym zdrowiu i usposobieniu. 
Na audyeneyi, po referacie o poszczególnych 
sprawach, poruszył min. Kossuth sprawę ogól­
nego położenia politycznego i aktualne spra­
wy polityczne. Monarcha, który przyjął mi­
nistra bardzo łaskawie, okazywał wielkie za­
interesowanie wszystkiemi poruszonemi. spra­
wami.

Jak Węgierskie Biuro korespondencyjne 
donosi, minister Kossuth odwiedził wczoraj 

także P. Ministra wojny, gen. Schonaicha, 
aby podziękować mu za telegram gratulacyj­
ny, jaki P. Minister wysłał z okazyi odzna­
czenia Kossutha. Następnie min. Kossuth od­
był krótką konferencję z P. Ministrem spraw 
zagranicznych bar. Aerenthalem, poczem o 
godz. 5 po południu wyjechał z powrotem 
do Budapesztu.

--■= Wiener Ztg. ogłasza, iż P. Prezy­
dent Ministrów br. Beck zamierza przystąpić 
do utworzenia wielkiej komisyi, która rada­
mi swemi ma wspierać Rząd przy organiza­
cji w i e l k i e g o  d z i e ł a  j u b i l e u s z o w e ­
go d l a  d z i e c i .  W komisyi tej poszczegól­
ne kraje otrzymają odpowiednią reprezenta- 
cyę w ten sposób, że z każdego administra­
cyjnego okręgu powołane zostaną 1 lub 2 
osoby. W ten sposób rozmaite narodowości 
otrzymają w komisyi odpowiednią reprezen­

tację. Nadto wejdzie do komisyi szereg wy­
bitnych fachowców, jakoteż kilka innych 
osób, których zdanie ma wagę w sprawie 
przyszłego dzieła. Szefowie krajów otrzymali 
polecenie, aby w porozumieniu z Wydziałami 
krajowymi przedłożyli swoje propozycje co 
do osób, które mają być powołane do tej 
komisyi. Istnieje plan utworzenia z wpływa­
jących sum szeregu instytucji dla dzieci, oraz 
subwencjonowania istniejących już instytu- 
cyj. W tym celu Szefowie krajów w porozu­
mieniu z dotyczącymi czynnikami mają wy­
mienić istniejące instytucje, które wchodzą 
w rachubę.

=  Na wczorajszem posiedzeniu S e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  podczas dyskusji nad re­
formą regulaminu przyszło do kilkakrotnych 
seysyj między wiceprezydentem Izby p. Ra- 
koyszkym a posłami rumuńskimi i słowacki­
mi, którym p. Kakovszky pomimo ciągłych pro­
testów ze strony posłów narodowościowych, 
odbierał głos.

Przy końcu posiedzenia p. Skiesak wniósł 
interpelację w sprawie wprowadzenia żan­
darmów do dwu gmin komitatu Arva. Zada­
niem tych żandarmów jest przeszkodzić te­
mu, by duchowni, znani ze swych przeko­
nań panslawistycznych, nie mogli komuniko­
wać się z ludnością.

Organ węgierskich socyalistów rewo­
lucyjnych p. t. Bcwolucya społeczna zamie­
ścił był z okazyi rozruchów winiarzy we Fran- 
cyi południowej artykuł p. t. „Do czego po­
trzebną jest armia?" Z powodu tego arty­
kułu prokuratorya państwa redaktorowi tego 
pisma Glueksmannowi wytoczyła p r o c e s  
o j i o d b u r z a n i e .  Na odbytej wczoraj roz­
prawie skazano Glucksmanna na 8 miesięcy 
więzienia.

=  W p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  głosowano wczoraj nad rezolucja 
Gampa w sprawie dodatków kresowych. Par­
lament przyjął najpierw znaczną większością 
poprawkę, według której dodatki te mają być 
nieodwołalne, następnie zaś w imiennem gło­
sowaniu uchwalono 163 głosami przeciw 142 
rezolucję Gampa.

=  Z Paryża donoszą: Pomimo, iżurzę- 
downie dotychczas nie potwierdzono wiado­
mości o zamierzonej p o d r ó ż y  p r e z y d e n ­
t a  F r a n c y i  p. F a l l i e r e s  do R o s s y i ,  
w kołach politycznych uważają podróż tę za 
bardzo prawdopodobną i sądzą, że p. Fallie­
res pojedzie do Rossyi w drugiej połowie 
lipca b. r. Wracając z Rossyi, odwiedzi p. 
Fallieres dwory w Sztokholmie, Kopenhadze 
i Ohrystyanii.

=  lem ps omawiając r o s s y j s k ą p r 0 - 
p o z y c j ę  w s p r a w i e  M a c e d o n i i ,  wy­
wodzi, że w zasadzie można ją jedynie po­
chwalić. Angielska propozycja z pewnością 
jest bardziej radykalną i byłaby bardzo sku­
teczna, otwiera jednak drogę, po której kro­
cząc, byłyby mocarstwa narażone na niebez­
pieczeństwo posunięcia się dalej, aniżeli tego 
pragną i na niepotrzebne niespodzianki. Zwła­
szcza te mocarstwa, które na równi z F ran­
cy ą są interesowane w utrzymaniu teryto- 
ryalnego status quo, muszą wswem postępo­
waniu zachować nadzwyczajną ostrożność.

Journal des Debats wyraża nadzieję, że 
mocarstwa porozumieją się na zasadzie ros- 
syjskiej propozycji, po przedsięwzięciu w niej 
odpowiednich zmian. Francuska dyplomacja 
ma obowiązek wystąpić z pośrednictwem.

=  Z Aten donoszą, że w Monastyrze 
odkryto s p i s e k  k o m i t e t u  b u ł g a r s k i e ­
go ,  mający na celu zamordowanie konsula 
greckiego i personalu konsulatu. Wśród lud­
ności panuje wielkie wzburzenie.

K raków, 2 kwietnia. (Tel. p r y  w.). 
W tutejszym sądzie wyższym odbyła się dziś 
rozprawa apelacyjna w sprawie własności 
lasu „Żabie" przy Morskiem Oku. Jak wia­
domo, ks. Hohenlohe wniósł skargę przeciw 
hr. Zamoyskiemu o przyznanie sobie prawa 
własności tego lasu. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu wyrokiem z 3 grudnia z. r. od­
dalił księcia z pretensyą. Od wyroku tego 
ks. Hohenlohe odwołał się do sądu wyższego. 
Referentem sprawy jest radca sądu wyższego 
dr. Tadeusz Bujak. W dwugodzinnym wywo­
dzie przedstawił on na podstawie aktów hi­
storyczną i prawniczą stronę sporu. Potem 
przemawiali zastępca ks. Hohenlohego, adwokat 
dr. Zygmunt Landau i zastępcy hr. Zamoy­
skiego, adwokaci dr. Skąpski i dr. Bednarski.

Kraków, 2 kwietnia. (Tel. pr.) Po na­
radzie trybunału ogłosił przewodniczący wi­
ceprezydent Stebelsk' wyrok, odrzucający od­
wołanie się ks. Hohenlohego we wszystkich 
kierunkach, a tem samem potwierdzający wy­
rok I instancji. W motywach wyroku pod- 
niesieno, że hr. Zamoyski nabył sporny las 
na licytacji, a tem samem działał w dobrej 
wierze. Notatka w księgach hipotecznych, 
uwidoczniająca sporność tego terytoryum, od­
nosiła się do praw politycznych, a nie pi-y- 
watnych.

P ro g n o sa  n a  ju t ro .
W iedeń, 2 kwietnia. Prognoza na 3 

kwietnia. W G a l i e  yi w s c h o d n i e j : Po­
chmurno, mierne, wiatry, chłodno, p o g o d a  
z ł a.

W G a l i c y  i z a cli o d n i e j : Zmiennie, 
pochmurno, mierne wiatry, pogoda polepsza 
się.

Poznań , 2 kwietnia. (Tel. p ry  w.) Cen­
towa Neisser Zeitung donosi, że centrowcy 
zdecydowali się oddać Polakom prócz jedne­
go mandatu opolskiego, obydwa pszezyńsko- 
rybnickie, ponieważ w raciborskiem cofnąć 
się już nie mogą, zgłosiwszy mandat na ten 
okrąg.

F ra n k fu r t ,  2 kwietnia. Do F rankfur­
ter Ztg. donoszą z Madrytu, że w państwo­
wej kasie depozytowej wykryto sprzeniewie­
rzenie na wielką skalę. Słychać, że szkoda 
wynosi kilkanaście milionów. Sprawca sprze­
niewierzenia, jeden z wysokich urzędników, 
zbiegł.

P ek in ,  2 kwietnia. (Bhiro Wolffa). 
Zamieszczony w dwutygodniku Marz rzeko­
my tekst listów, jakie zamienił cesarz Wil­
helm z iordem Tweedmouth, jest żartem na 
prim a aprilis.

Położenie w K rólestw ie Polskie;)?, 
i rr Koźisyt.

P e te rsb u rg ,  2 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Zajście prezesa podkomisji reformy sądowej 
Dymszy z dyrektorem departamentu policji, 
Trusewiczem, jeszcze nie załagodzone. Człon­
kowie tej podkomisji in  corpore oświadczyli, 
że całkowicie solidaryzują się z Dymszą. W ku- 
loaracb posłowie winszowali Dymszy wystą­
pienia w obronie powagi komisyi. Obomiakow 
odzy wa się z uznaniem o zachowaniu się Dym­
szy. Zdaniem konwentu seniorów, cale zajście 
może być załagodzone, jeżeli Trusewicz prze­
prosi Dymszę.

P e te rsb u rg ,  2 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Z rozporządzenia ministra spraw wewnątrz 
nych nakazano zamknięcie To w. żydowskiego 
„Terytoryalistów" z wszystkiemi oddziałami. 
Towarzystwo ma siedzibę w Warszawie, a od­
działy we wszystkich większych miastach 
Królestwa i cesarstwa.

P e te rsb u rg ,  2 kwietnia. (Tel. pryio.). 
Donosząc o ostatniej mowie prezesa Koła pol­
skiego Dmowskiego w Dumie, pisze Słowo 
petersburskie. Dmowski dał jaskrawy obraz 
niemocy Polaków, którzy nic nie mogą uczy­
nić dla podniesienia poziomu kulturalnego 
swego kraju wobec obojętności lub niezrozu­
mienia rzeczy przez tych, którzy pragną roz­
strzygnąć sprawę polską bez Polaków.

P e te rsb u rg ,  2 kwietnia. Aresztowanie 
terrorystów trwa w dalszym ciągu, ponie­
waż, jak się zdaje, wykryto szeroko rozgałę­
zioną organizację spiskowców. Aresztowano 
lekarza Frenkla, który był rzekomo jednym 
z przywódców rewolucyjnej organizacji woj­
skowej. Odstawiono go do twierdzy petro- 
pawłowskiej.

P e te rsb u rg ,  2 kwietnia, ( le i.  pryw.) 
Ministerstwo oświaty uznało za słuszne żą­
danie ewangelickiego konsystorza wileńskie­
go w sprawie ustanowienia w Uniwersytecie 
dorpaekim katedry teologii w języku pol­
skim wobec znacznej liczby Polaków ewan­
gelików na tym Uniwersytecie, ale wobec 
kategorycznej odmowy Rady ministrów i Ra­
dy Uniwersytetu dorpaekiego, poleciło spra­
wę powyższej katedry odłożyć do czasu 
otwarcia Uniwersytetu warszawskiego.

P łock , 2 kwietnia, ( le i .  pryw.) Do 
leżącego w tutejszym szpitalu Gadzulińskie- 
go, zranionego w zeszłym tygodniu, przy­
szedł jakiś miody człowiek rzekomo w celu 
odwiedzenia go, po przybyciu zaś, kilku 
strzałami położył trupem chorego, oraz do­
zorującą go żonę. Zabójcę schwytano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 2 kwietnia 1937. Zamknię­

cie giełdy (Sohlusscoursii). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 650' — , Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 758*—, Akcye Anglobanku 
298'50, Akcye Unionbanku 545'—, Akcye. 
Landerbanku 437 25, Akcye Bankveremu 
541- — , Akcye Bodencredit 1087.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 569-—, 
Akcye kolei państwowych 684'50, Akcye 
kolei Południowej Ii3 '50 ,  Akcye kolei Elbe- 
thal 426-—, Akcye kolei Północnej 54o0'—. 
Akcye kolei czerniowieckiej 570'—, Akcye 
Alpiny 694'—, Akcye Rima Muranyi 560'—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żolaz. 27*24'—, 
Akcye Fabryki broni 553' — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 409'—, Vkeye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 510'—.

Odpowie&kisłay redaktor:
A -i » m  K s  «:■ n k  a  i o c k  i.



Cukiernia WŁADYSŁAWA PODHALICZA poleca na ŚWIĘTA znane z dobroci:
[orty  fantazyjne, przekładance, serniki, kołacze, makowniki, baby warszawskie, wielki wybór PISANEK

ozdobnych i BARANKÓW, tudzież cukry, ciasta.
n a  p s ? o i s a c s y  €£ ę d w jp o t n i e .

NADESŁANE,

D o n n o  2 dobrego domu — a zwłaszcza sierota — 
I a l l l l a  znajdzie przytułek i wygodne umieszczenie 
u inteligentnej rodziny chrześciańskiej, tudzież wy­
nagrodzenie według umowy. Wymaganą jest opieka 
nad dwojgiem zdrowych dzieci (lat 6 i 3). Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjmuje Administracja „Ga­
zety Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 12 po 
południu miedzy godziną 4 —6.

W  y  k  n  % 

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

1 kwietnia 1908

18 — 49 — 29 9 — 86

Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 15 i 29 kwietnia 1908.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galieyi 
i Bukowiny.

S ’I  N  O T  E  A  T  R

Excelsior-Urania w sali Filharmonii.
Przedstawienia tylko w soboty, niedziele i środy o 4 
po południu i o 8 wieczorem z konoertem muzyki 

waiskowej. — Program od soboty 4 kwietnia.

1. Koncert: „Witaj Królu" (Polones).
2. Nad Bosfo.iem (Konstantynopol).
3. Fabryka konserw w Astfaehanie.
3. Córka flisaka (dramat).
5. Motyle japońskie.
6. Nocna awantura (hum.J.
7. Koncert: „Opowieści Hoffmana" (Offenbach.
8. Cesarska fabryka porcelany (Chiny) w King-To-

Schu.
9. Podzwrotnikowe kaskady w Brazylii.

10. Nie można ich pojąć!
11. Czarna księżniczka (dramat).
12. Niespodziany powrót (ham.).
13. Koncert: Serenada (Bizet).
14. Czarnomorska flota wojenna (Sebastopol).
15 Nieuchwytny pick-pocket (hum.).
16. Dobroczynne wybrzeże Brotonii.
17. Tylko się nie żenić (hiun.).
18. Kobieta reklamowa (hum.).

W niedzielę -5 kwietnia o godz. 12 w południe 
poranek Kościuszkowski. W ś.iodę 8 kwietnia o 4 po 
południu kinoteatr z prelekcyą Inż. LIBAŃSKIEGO: 
Rozwój marynarki wojennej (pancerniki, torpedowce, 
statki podwodne) z obrazami kinematograficznemu

■ Do najęcia 
u l *  A s n y k a  7 9

P a r t e r
od 1 maja, 1908

&  lub S  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­
żby, kuchnia, łazienka, balkon.
Elektryczne urządzenie.

3  pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d.
Elektryczne urządzenie.

Oglądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu.

Ogrom na nędaa.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracyi 

naszego pisma.

Przyjechali do Lwowa,
Dnia 2 kwietnia 1908

Hotel Georgs’a,
P. J. Łępkowski ze Sambora.

Hotel Imperial.
PP. T. Sroczyński z Jasła, K. Kolmt 

z Jasła, W. Bogdanowicz z Kosowa. A. 
Dmiałowski ze Zdakowa.

Hotel Warszawski.
PP. S. Palik ze Stanisławowa, J. Jor­

dan z Krakowa.
Hotel Francuski.

PP. W. Ogorzałek z Kamionki, dr. K. 
Orzechowski z Wiednia.

Hotel Europejski.
PP. E: Kostkowski z Robkowic, dr. 

W. Billitzer z Wiednia.
Hotel pod Trzema Koronami.

P. B. Fałęcki z Trościanca.

C E I I I K  
lw ow skiej Izby handlowej i przem ysłow i],

Lwów, dnia 2 kwietnia 

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II . L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
_ „ 4Ł/S pr. „ los w 50 1.

” „ „ 4 pre. „601. po 200 k.
kra’ 4‘japr. „ los w 51 1.

” „ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.

los w 415/a l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin.5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

n n i^ p r.C S e m .) 
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ...............................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 

» n 4 konwen.

IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 

V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ n n papierowych
100 marek niemieckich . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

567 — 574 —

90 - 100 -

569 - 573 -

350 - 400 -

c 110 50 111 20
to 99 30 100 -

94 40 95 10
100 20 100 80

aS* 94 80 95 50

o 97 50 -------
•r-
/Si 97 50 —

94 40 95 10
pi
a
e
CL 98 10 98 80
pi 101 20 101 90

M — __ —_ —.
100 - 100 70

Si 94 50 95 20
94 70 95 40

96 20 96 90
92 30 93 -
94 30 95 -

114 - 124 -

11 32 11 40
19 06 19 25

250 - 252 -
250 80 252 50
117 40 118 -

K urs  giełdy wiedeńskiej,
Dnia 31 marca 1908.

A. Ogólny d łu g  państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad...............................
s ty ezeń -lip iee ........................................

Jednolity' dług państwa w srebrze
lu ty -3 ie r p ie ń ........................................
k w iec ień -p a źd ziern ik .......................

płacą żądają

97 75 
97-75

99-65
99-80

97-95
97-95

99-85
100 - -

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■— — —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150-15 154' 15
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 213-50 217-50

j „ „ 1864 po 100 zł. . . 261-50 265-50
i, „ 1864 po 50 zł. . . 261-50 265-50

Listy zast.dom enpańst.po l20zł.5p r. 289-— 291-—•

B . D ług  państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4

116-35 116-55

pr.

C.

97-80 98--

Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97-35
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za. 100 zł. 4 pr. . 114-90
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  467'—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/, p r......................................... 121-05
Koi. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...................................... 97-—
Kol. Arcyks. Kudolfa w wai. korcu. 

wolne od podatku 4 pr. . . ,, .. 96-80

O bligacje  p ierw szeństw a (kolejowe).

98-35 

115-90 

4 7 0 -- 

12205 

9 8 --  

97 80

Kol. Ars. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeii. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

105-85

z r. 1887, 4 
Kol. północnej 

z r. 1387, 4 
Kol. północnej 

z r. 1888, 4 
Kol. północnej 

z r. 1891, 4 
Kol. północnej 

z r. 1898, 4

pre. ( s r .) .....................
ces. Ferdynanda em.

pre.................................
ces. Ferdynanda em. 

pre. . . . . . .
ces. Ferdynanda em.
pro.
ces.

pre.
Ferdynanda em.

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pro.................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Eol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ezern.-jasskiej ? roku

1294 4 p r........................................   .
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkanunm - 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
3). B in g  p aństw a (krajów korony

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ ,, „ w wal. kor. 4 pr.
„ obi. p r. reguł. Cisy 4 pro. . .
„ poż. prani, za 100 zł. (200 kor.)

„ ., 50 zł. (100 kor.)

119 70 120 70

97-20 88-20

97-20 9820

98-15 99-15

97-95 98-95

98 05 99 05

9805 9 9 - -

9 8 - - 98-95

98--- 9 9 - -

9 8 - - ' 98-95

9 7 -- 8 8 - -
97-25 98-25

97-— 9 8 - -

114-50
węgierskiej).

93-95 94-15

191-— 195---
191-25 195-25

rlos
103-50 104 50

Koronowa waluta. pracą

E . O bligacjo  indem nizacyjne.
Kroacyi i S ł a w o n i i .......................... 95-75
W ęgier za 100 zł. 4 p r.......................94- -

F , Inne  publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 189:

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyine los

za 100 zł. 5 p r..................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r .......................................................
Renta włoska za 1.00 lirów (96 ko­

ron) 4 p r.............................................
Poż. serb. prern. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Angio-Austr. banku los w 30 1.41/B pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred., ziem. los 5 pr.
n ,) n i; 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4 ‘/a pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/* pr. 5 P/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% p r.......................

Banku kr. losy 57V2 i. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

I I ,  O bligacje  z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

żądają

96 75 
9 5 - -

96-75 97-75

101-50 102-50
95-50 96-50
97-70 98-70

94-30 95-30

101-— 107- —
188-50 189-50

listy dłużne

95-90 96-70
272-25 278-25
269 25 275-25
101-50 103-50
8 6 - - 9 7 - -

110-— 111- —
99-70 lt0-70
94-50 95-50
94-— 9 5 - -
97-50 98-50
36-35 97-85

100-10 101-05

100-- 100-60
94-75 95-75
98-25 99-25
98-50 99-50

114-25 
113 50

Tow. żegł. par. po Dunaiu za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . 113-25

Tow. żegi. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112 50
Bolej Lwów-Czern.-Jassy % r. .1884

za 300 z ł...............................  89-— 90 —
Kolej Lwów-Gzern. % r. 1884 za 300

•/Ł  4 p r ..................................  96 05 97-05
Gal. kol. lok. wschód., za 100 zł. 4 pr. —•— —■—
Węg. gal. kol. eia. 1870 za 200 zł. 5 pr. 101-60 102-60

„ A  „ * 1890 „ 4 p i. 99-75

L asy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) E zł. . . 21 20 23 20
Zakład kred. dla handl. i przem...! 00 zł. 453-— 4b3-—
Clary 40 zł. m. k ..................................  152-— 162—-
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 111 —
ILosy miasta Krakowa 20 zł. . . . 116-— 122—
•Pożyczka miasto Lubiany 20 zł. , 63’50 69-50

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k ........................190 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 51 —
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28 40
Losy fund. A reyts. Rudolfa 10 zł. . —
Salma 40 zł. m. k .................. 225 50
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 110—

K. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 299 60 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3310-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 647-50 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 775—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 597—
Galie, banku hip. 200 z ł...... 563—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 95—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 437-25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1718—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 547--

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246-50
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  238-75

żądają
198-
55 —
30 40

235-50

300 60 
3320—  
643-50 
776—  
600—  
571-— 
102 - —  

438 25 
1727 50 
5 4 8 -  
247-50 
239 25

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych,

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 420—  460'...
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424—■

Kolei półn. ce3. Ferd. 1000 zł. mk. 5250—  5270—  
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pi:rw.)200 zł. 418- — 423—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 570-— 574—  
„ Lwów - Kleparów - Taworów lok.
400 kor.................................................. 350 —  365-

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1030—  1033 -

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B rus 100 zł. 717—  723—  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 505-— 515 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 69210 693 10 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2716' — 2720 —
Schodnicy 500 kor.................................  450—  457—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 411 50 412/50 
TfiM L tow. kop. węgla 70 zł. . 276 — 278 50

H . W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . —■— —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-15 240 45
Paryż za 100 franków . . . .  95-62 5 95-771/,
Petersburg za 100 rubli 5*/s pr. 251—  251 50
Niemieckie banki . . . . .  117-60 i. 17 80
Włoskie banki . . . . . .  95-67'/, 95-85
Francuskie b a n k i ..................... —•— —•—
Szwajcarskie b sa łd .....................  85-40 95-55

O. W a l a ł y .

Dukat c e s a r s k i ...........................11-34 I I 37
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta ——  —
20 -fran k o w k a ...................................  19071/, 19191/,
2 0 -m ark ó w k a................................ 23-50 ' 33 55
Rossyjski półim peryał . . . .  —•— — ■—
Niem. banknoty za 100 marek . 117 65 117 85
Włoskie banknot'/ za 100 lir. . 95 70 35 90
R u b ls . . . . "............................... 2-513/4 2-52%

j o >  2 ®  l a m n s r i  w  m  s ę  m m  w 1 t e " .

Licytacye
L. cz. E. XXI. 295B/7 (10) (2816 B -B )

Edykt licytacyjny.
Dnia 13 maja 1908 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali licytacyjnej Nr. 2, licy­
tacja realności objętej Iwh. 860 dz. I. ks.gr. 
gm. m. Lwowa pod 1. kons. 10031 /4 we Lwo­
wie, przy ul. św. Mikołaja 1. orj. 10 położo­
nej, składającej się z domu dwupiątrowego 
murowanego wraz z przynależnościami, w pro­
tokole z dnia 1 lutego 1908 E. XXI. 2953/7 (8) 
bliżej poszczególnionymi.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 37.400 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 1426 kor. 76 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.820 kor. 13 hal.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, i inne dokumenta można przej­
rzeć w godzinach urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w oddziele XXI.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją-, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli; nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 16 marca 1908.

L. cz. E. II. 2699/7 (31) (2815 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Henryka Brandstattera we 
Lwowie odbędzie się dnia 21 maja 1908 godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w Sali Nr. II. na I. piętrze, lieyta- 
cya realności 1. kons. 2863/4 we Lwowie, ul. 
Gabryelówka 1. 4, lwh. 229/III. ks. gr. gm.

kat. m. Lwowa wraz z przynależytościami, 
składającemi się z drabiny, żłobów, pompy, 
drzew.

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest oceniona na 14.0 i 2 kor., przynależności 
zaś na 80 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 7.046 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
| do tej nieruchomości, które się zatwierdza 

dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie relicytaeyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II.
Lwów, dnia 24 marca 1!

■0 .6* c. II. (2810 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia w drodze przed­
siębiorstwa wykonania wszelkich budowli 
regulacyjnych kamiennych tak nowych jak 
i uzupełnienie starych narzutów na Wiśle 
w III. sekeyi krakowskiej od km. 80—133 
w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
dnia 15 kwietnia b. r. w biurze c. k. Kiero­
wnictwa budowy regulacyi Wisły o godz. 12 
w południe (czas kolejowy) publiczna rozpra­
wa ofertowa.

Warunki budowy i cenniki przedsiębior­
stwa przejrzeć można w godzinach urzędowych 
w c. k. Kierownictwie regulacyi Wisły, gdzie



7
też do godziny 12 w południe (czas kolejo­
wy) mają być wnoszone oferty, sporządzone 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
w kwocie 2000 koron w gotówce lub w pu- 
pilarnych papierach wartościowych, obliczo­
nych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofertach ma być ofiarowany jedno­
lity opust z cen fiskalnych dla całej prze­
strzeni wpisany cyframi i słowami.

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz­
prawy lub po terminie nie będą wcale przy­
jęte, zaś oferty oddane w jakimkolwiek in­
nym urzędzie lub niezaopatrzone stemplem 
albo wadyum, nie sporządzone ściśle według 
podanego wzoru, zawierające różnoraki opust 
cen fiskalnych dla różnych kamieniołomów 
lub przestrzeni, wreszcie zaopatrzone dopiska­
mi nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 marca 1908.

(Wzór oferty.)

Oferta.

której obowiązuję się wyko­
nywać w ciągu lat 1908, 1909 i 1910 wszel­
kie budowle regulacyjne kamienne na Wiśle 
w III. Sekcyi krakowskiej od km. 80—133, 
po myśli warunków i cenników stanowią­
cych integralną część obwieszczenia licyta­
cyjnego za o p u s te m .............................................
(cyframi i słowami).

Warunki przedsiębiorstwa i cenniki ro­
bót są mi znane dokładnie i poddaję się 
im bez jakichkolwiek zastrzeżeń.

Jako wadyum składam

W Krakowie, 31 marca 1908.
N. N.

miejsce stałego zamieszkania.

(2817 2 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
oil 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek G kwietnia 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kapelusze damskie, kalo­
sze, zegary i biżuterya.

Wtorek 7 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy i srebro.

Środa 8 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i kasa.

Czwartek 9 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian i sprzęty domowe. 

Piątek 10 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa i fortepian.

Sobota 11 kwietnia 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 28 marca 1908.

L. cz. E. 1165/7 (6) (2806 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii c. k. uprzyw. galic. 
Ranku hipotecznego w Tarnopolu odbędzie 
się dnia 24 kwietnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 licytaeya realności objętej 
lwh. 44 gm. Todwołoczyska składającej się 
z 3 budynków mieszkalnych murowanych 
z cegły na zaprawie wapiennej 2 komórek i 
piwnicy murowanej wraz z przynależnościa- 
mi, skiadającerai się z parkanu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacye, jest ocenioną na 24.000 kor. łą­
cznie z przynależnością ocenioną na 100 kor.

Najniższa cena wynosi 12.000 kor. (dwa­
naście tysięcy koron), poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równo­
cześnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 14 marca J908.

L. cz. E. 2807/7 (2854)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Lieba w Żuko- 
tynie odbędzie się dnia 30 kwietnia 1908
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytaeya 1/3 
części realności lwh. 35 ks. gr. gm. Żukotyn 
objętej, składającej się z kilkunastu parcel 
gruntowych średniej gleby.

1/3 część nieruchomości, wystawiona 
na licytacye, jest oceniona na 350 kor. 42 hal., 
a po uwzględnieniu 1/3 części ciężarów w poz.
1 i 2 karty C. intabulowanych na 306 kor. 
14 hal.

Najniższa cena wynosi 204 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V..
Turka, dnia 16 stycznia 1908.

L. cz. E. 2729/7 (4)
Na żądanie Zbiorowej Kasy sierocej c. k. 

sądu powiatowego w Przemyślanach odbędzie 
się dnia 6 kwietnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. V, licytaeya połowy realności 
lwh. 369 gm. Pleników, składającej się z 
ogrodu i łąki łącznego obszaru 1 ha. 24 ar. 
21 m. kwadr.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 425 kor.

Najniższa cena wynosi 284 kor., poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 15 lutego 1908.

L. cz. E. 2464/7 (4) (2845 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Haliczu,, odbędzie się dnia 4 maja 1908 
o godz. f^y-zed  południem w sądzie niżej 
wymienić b, w biurze Nr. 9, licytaeya:

]) iarn31ości lwh. 550 ks. gr. gm. kat. 
Skomoróćhy s ta re ;

2) realności lwh. 634 ks. gr. gm. kat. 
Skomorochy s ta re ;

3) 1/4 części realności lwh. 460 tejże 
samej ks. gr.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cję, są ocenione na: ad 1) 200 kor., ad 2) 
160 kor.; ad 3) 488 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 133 kor. 
32 hal., ad 2) 106 kor. 66 h a l ,  ad 3) 325 
kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły, ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k.. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 17 marca 1908.

L. cz. E. 1071/7 (8) (2887 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Leiba 2 im. Bo- 
senblatta zastąpionego przez pełnomocnika 
Gabryela Fleischfarba, odbędzie się dnia 5 
maja 1908 o godzinie 8'30 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 
licytaeya realności obj. lwh. 1478 ks. gr. 
gminy kat. Toki. własnej dłużnika Kością 
Katusznego, a składającej się z parc. bud. 
lk. 229 2, na której pobudowana jest chata 
wiejska drewniana słomą kryta i szopa dre­
wniana słomą kryta bez powały o 3 prze­
działach i pgr. lk. 153/2 ogród obszaru 3 ar. 
12 m.2 bez innych przynależności.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, oceniona na 210 kor.

Najniższa cena wynosi 140 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 9 marca 1908.

L. 28.653/VII. b) (2907 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w jarosławskim okręgu budowni­
czym w latach 1908, 1909, 1910 odbędzie 
się 29 kwietnia 1908 w c. k. Starostwie w 
Jarosławiu licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 9 115 kor. 
07 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem e. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać przedmiot lieytacyi i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost­
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez kom;- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie zaś nie będą przyjmowańe.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 marca 1908.

L. cz. E. 79/8 (6) (2890 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie masy konkursowej Berła 
Bergera zastąpionej przez zarządcę adwokata 
dra Mantla, odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1908 o godz. 10 przed południem w biurze 
Nr. 3 licytaeya całej realności obj. lwh. 124, 
połowa i 1/3 cześć z drugiej połowy real­
ności obj. lwh. 126 i 1/3 części realności 
obj. lwh. 580 ks. gr. gm. kat. Zadnieszówka.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to ciało hip. 1. 124 
na 678 kor., realnośó_ obj. lwh. 126 na 650

kor., z czego 4/6 części 433 kor. 34 hal., a 
realność lwh. 580 na 1400 kor., z czego 1/3 
466 kor. 66 hal.

Najniższa cena wynosi przy realności 
lwh. 124 — 452 kor., przy realności lwh. 
126 — 288 kor. 88 hal., przy realności lwh. 
580 — 311 kor. 66 ha l ,  poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zawierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 21 marca 1908.

L. cz. E. 292/7 (6) (2888 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Adolfa Leiba kupca w Tar­
nowie, zastąpionego przez adwokata dra H. 
Brodera w Tarnowie odbędzie się dnia 29 
kwietnia 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
3, licytaeya połowy realności objętej lwh. 29 
gm. kat. Podwołoczyska pod nr. kons. 306 
składającej się z połowy domu mieszczącego 
w sobie pokoje, kuchnię i sklep oraz sień, 
budowy wykonalnej częściowo z cegły palo­
nej, częściowo z zerówki.

Połowa nieruchomości powyższej wysta­
wionej na licytaeyę, jest oceniona na 2602 
koron.

Najniższa cena wynosi tysiąc trzysta 
jedna korona (1301 kor.) poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 12 marca 1908.

„Gazeta Lwowska” Nr. 77 z dnia 3 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1444/7 (6) (2899 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku ula handlu i prze­
mysłu w Grzymałowie odbędzie się dnia 24 
kwietnia 1908 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3, licytaeya realności włościańskiej, 
objętej lwh. 151 gm. kat. Staromiejszczyzna, 
składającej się z obejścia (chata, stodoła i 
chlew, tudzież z 8V2 morga pola oraz ogrodu 
482 sążni2) wraz z przynależnościaini, skła- 
dającemi się z dwóch białych koni, jednego 
wozu gospodarskiego, 1 pługa i 2 bron.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 8990 kor. (ośm 
tysięcy dziewięćset dziewięćdziesiąt koron!, 
przynależności zaś na 354 kor.

Najniższa cena wynosi 6229 kor. 32 hal,  
(sześć tysięcy dwieście dwadzieścia dziewięć 
koron 32 hal) ,  poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, naieży
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zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, dnia 12 marca 1908.

Konkursa.
L. 3538 (2835 2 - 3 )

K o n k u r s .
Przy sądzie krajowym wyższym w Kra­

kowie jest do obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższą lub przy innych 

sądach opróżnić się raogocą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 3 maja 1908 do Prezy- 
dyum sądu krajowego wyższego w Kra­
kowie,

Prezydymn Sądu wyższego.
Kraków, dnia 28 marca 1908.

L. 4542/pr. (2831 2 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia 6 posad pomocni­
czych urzędników rachunkowych przy depar­
tamencie rachunkowym c. k. Namiestnictwa 
względnie przy c. k. Kierownictwach budowy 
regulacyi rzek lub ich Ekspozytur ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Posady te, z któremi połączona jest 
remuneracya w wysokości poborów urzędni­
ków państwowych XI. rangi bez prawa do 
emerytury, będą nadane kontraktowo za 
3 miesięcznem wypowiedzeniem.

Kompetenci o te posady winni w ter­
minie do 30 kwietnia 1908 wnieść do Pre-

zydyum c. k. Namiestnictwa podania i ws­
kazać :

1. prawo obywatelstwa austryackiego;
2. znajomość języka polskiego względnie 

ruskiego i niemieckiego w mowie i piśmie;
3. nieposzlakowane życie i przedłożyć
4. metrykę urodzenia;
5. świadectwo zdrowia, świadectwa 

ukończonych szkół i egzaminu z rachunko­
wości państwowej, względnie z ukończonej 
Akademii handlowej;

6. świadectwa dotychczasowego zatru­
dnienia i odbytej praktyki.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 29 marca 1908.

L. 472 08 (2833 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
przeniesienia notaryusza Jana Postępskiego 
z Borszczowa do Rawy, posady c. k. nota­
ryusza w Borszczowie, ewentualnie w okręgu 
tutejszej Izby notaryalnej opróżnić się mo­
gącej posady, wzywa się niniejszem kompe- 
tentów, aby swe należycie udokumentowane 
podania wnieśli do podpisanej Izby notaryal­
nej w terminie do 30 kwietnia 1908.

C. k. Izba notaryalna.
Lwów, 28 marca 1908.

LW. 30.066/908 (2827 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z Wielkiem księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę buchaltera w krajowym Zarządzie 
sprzedaży soli we Lwowie.

Posada ta, do której jest przywiązana 
płaca roczna w kwocie 3000 kor. (trzech ty­
sięcy koron) nie jest stałą i może być na 
trzy miesiące wypowiedzianą.

Podania, do których należy dołączyć 
metrykę urodzenia i dowody uzdolnienia, a 
mianowicie dowody teoretycznej i praktycznej 
znajomości rachunkowości podwójnej, należy 
wnosić do Wydziału krajowego do dnia 15 
kwietnia 1908 włącznie.
Z Bady Wydziału krajowego Królestwa Ga­
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 20 marca 1908.

(Zu Erlass Dep. III., Nr. 221 vom Jahre 1908 — Beiblatt Nr. 11 zum Yerordnungsblatt
fur die k. k. Landwehr.)

Konkursausschreibung)
f i i r  d i e  A u f n a t i m e  

i n  d i e  k .  k .  L a n d w e h r k a d e t t e n s c h u l e  i n  W i e n .

(2863)

Mit Beginn des Schuljahres 1908/9 (21 Septeraber) werden in die Landwehrkadet- 
tenschule in Wien beildufig 100 Aspiranten aufgenommen.

Die Aufnahme findet normalmassig in den I. Jahrgang statt.
In den II. und III. Jahrgang werden Aspiranten nur ganz ausnahmsweise aufge­

nommen.
Die Aufnahme in den IV. Jahrgang ist unzulassig.
Zoglinge der Landwehrkadettenschule, welche Eignung, Lust und Liebe fiir die Rei- 

terwaffe besitzen und nach ihrer Ausmusterung iiber eine bleibende Zulage von minde- 
stens 40 Kronen pro Monat yerftigen kónnen, erhalten nach Absolvierung des Winterse- 
mesters des II. Jahrganges ihre kayalleristische Ausbildung in einer eigenen Kavallerie- 
abteilung und werden bei ihrer Ausmusterung zur Landwehrkavallerie eingeteilt.

Die Aufnahmsbedingungen sind in der „Vorschrift tiber die Aufnahme von Aspi­
ranten in die k. k. Landwehrkadettenschule1' enthalten; hier wierden nur die allgemei- 
nen Bedingungen heiworgehoben.

Diese s in d :
1. Die Staatsbiirgerschaft der im Eeichsrat vertretenen Konigreiche und Lander;
2. die korperliche Eignung;
3. ein makelloses Vorleben (entspreehendes sittliches Verhalten);
4. das erreichte Minimal- und nicht iiberschrittene Masimalalter;
5. die erforderliche Vorbildung;
6. der rechtzeitige Erlag des Sehulgeldes und die ( bernahme der Verpfilichtung zur 

Anschaffung und Erhaltung einiger Ausstattungsgegenstande aus eigenen Mitteln.

Zu Punkt 4 (Altersgrenzsn):
Kur den Eintritt in den

I. Jahrgang ist das erreichte 14 und nicht iiberschrittene 17 Lebensjahr
II. Jahrgang ist das erreichte 15 und nicht iiberschrittene 18 Lebensjahr

III. Jahrgang ist das erreichte 16 und nicht iiberschrittene 19 Lebensjahr
festgesetzt.

Das Alter wird mit 1 September bereehnet.
Bei Altersiiberschreitungen bis zu einem Jahre bat das Kornmando der Kadetten- 

scliule die Entseheidung des Ministeriums fiir Landesveri.eidigung einzuholen.

Zu Punkt 5 (Vorbildung):
Den Nachweis der ensprechenden Yorbildung haben samtliehe Aspiranten durch 

die Beibringung von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmsprtifung zn liefern.
Die Schulzeugnisse miissen nachweisen, dass der Aspirant nachbezeiehnete Klassen 

einer offentlichen oder mit dem Rechte der Offentlichkeit ausgestatteten Realschule oder

*) Die Vorschrift iiber die Aufnahme von Aspiranten in die k. k. Landwehrkadet­
tenschule kann ais Heft 26 der Taschenausgabe der Vorschriften der k. k. Landwehr 
vom Yerlag der k. k. Hof- und Staatsdruckerei in Wien, I., Seilerstiitte 24, bezogen, die 
Konkursausschreibung bei der Landwehrkadettenschule in Wien, III., Boerhavegasse 15, 
eingeholt werden.

eines solchen Gymnasiums mit mindestens „geniigendeiu" Gesamterfolg absoltiert b a t !). 
nnd zwar fiir den

I. Jahrgang die vier unteren Klassen;
II. Jahrgang die fiinf unteren Klassen;

III. Jahrgang die sechs unteren Klassen.
Absolventen der mit Verordnung des k. k. Ministers fiir Kultns und ITnterricht yom

26 Juni 190-3, Z. 22503, errichteten, mit Burgerschulen verbundenen einjiihrigen Lehrkurse 
werden probeweise zur Aufnahmspriifung fiir den I. Jahrgang zugelassen, wenn sie einen 
solchen Lehrkurs, an welchem die deutsche und die franzósische Sprache, dann die 
Algebra obligate Unterrichtsgegenstiinde sind, mit mindestens „bofriedigendem (gutem)11 
Erfolg absolviert haben.

Biirgeschulen der im Reichsrat vertretenen Konigreiche und Lander sind riicksichtlich 
der Anforderurig der nachzuweisenden Yorkenntnisse den Mitteschulen nicht gleichgestellt.

Die Aufnahme in einen hoheren ais den I. Jahrgang kann nur erfolgen, wenn 
ausser der yorgesehriebenen Vorbildung bei der Aufnahmspriifung auch die Kenntnis 
jener militarischen Unterrichtsfacher nachgewiesen wird, welche in den niederen Jabr- 
giingen gelehrt werden.

Eiir den Eintritt in den I. Jahrgang erstreckt sieh die Aufnahmspriifung auf nacli- 
folgende Unterrichtsgegenstande: „Deutsche Sprache, Arithmetik und Algebra, Geometrie, 
Geographie, Geschichte, Naturgesehichte, Physik, Chemie". Der TJmfang der Aufnahms­
priifung ist ans der beiliegenden Skizze zu entnehmen.

I)ie Aufnahmspriifung ist in deutscher Sprache abzulegen.
Es ist gestattet, dass sich die Aspiranten hiebei, ais Erleichterung zur Darlegung 

ihres Wissens und ihrer Fiihigkeiten, ihrer Muttersprache bedienen. Sie miissen aber die 
dputsche Sprache soweit beherrschen, dass sie den Yortragen folgen kónnen2).

Zu Punkt 6 (Schulgeld):
Das Schulgeld betriigt:
a) fiir eheliche oder legitimierte Solinę von Offizieren aller Standesgruppen, ewangeh 

schen, griechischkatholischen und griechisch-orientalischen Militiirgeistlichen, Militarbeam- 
ten, Militarkapellmeistern, Unteroffizieren und in keine Rangklasse eingereihten Militar- 
gagisten des aktiven, des Ruhe- und Invalidenstandes des Heeres, der Kriegsmarine und 
der Landwehr 24 Kronen jahrlich;

b) fiir eheliche oder legitimierte Sóhne von Offizieren und unter a) genannten Mi- 
litargeistlichen und Militarbeamten in der Reseiwe des Heeres, der Kriegsmarine und der 
k. k. Landwehr, des nichtaktiven Standes und im Yerhaltnis der Evidenz der Landwehr, 
von Offiziehreń (Militarbeamten) im Verhaltnis „ausser Dienst", dann von Hof- und Zi- 
vilstaatsbeamten und von Hof und Zivilstaatbediensteten 60 Kronen jahrlich;

c) fiir Sóhne aller ilbrigen ósterreichischen Statsbiirger 120 Kronen jahrlich.
Das Schulgeld ist von den Angehórigen der Zoglinge in zwei Raten und im vorhi- 

nein am 21 September und am 1 April jedes Jahres bei der Kassa der Landwehrkadet­
tenschule zu eriegen.

Der Sćhulkommandant kann minder bemittelten Angehórigen von Zóglingen in be- 
riicksichtigungswiirdigen Fiiilen gestatten, das Schulgeld innerhalb des Schuljahres in 
Monatsraten zu eriegen.

Schulgeldermassigungen (Befreiungen) werden nur einmal in Jahre, und zwar nach 
dem Semestralschluss bei sehr guten Gesamterfolg und vollstandiger Mittellosigkeit des 
betreffenden Zóglings bewilligt. Die diesbeztiglichen Gesuche der Angehórigen haben bis 
20 Februar bei der Kadettenschule einzulangen.

Der Erlag eines Kostgeldes wird nicht gefordert.
Die nacb beigesetztem Pormular ausgefertigten Aufnahtnsgesuche sind bis liingstens 

15 Juli beim Kommando der Landwehrkadettenschule in Wien (III., Boerhavegas.se 15) 
einzubringen. _____

Die direkte Yorlage der Gesuche an das Ministerium fur Landesverteidigung ist 
unzulassig.

Den Aufnahmsgesuehen sind beizuschliessen:
1. der Tauf(Geburts)sehein des Aspiranten;
2. der Heimatschein deseelben;
3. das von einem aktiven Arzte des k. u. k. Heeres, der Kriegsmarine oder der 

Landwehr (mit Ausnahrae der Arzte der Landwehrkadettenschule) ausgefertigte iirztliche 
Gutachten iiber die korperliche Eignung des Aspiranten fiir die Militarerziehung 
(Dienstbuch N—26);

4. das ganzjahrige Schulzeugnis fur das Schuljahr 1906/7 und siimtliche Schulzeugnisse 
fiir das Schuljahr 1907/8*);

5. das Impfzeugnis (nur dann, wenn die Impfung in dem iirztlichen Gutachten nicht 
bestatigt i s t ) ;

6. das von der politischen oder von der Polizeibehórde des Aufenthaltsortes des 
Aspiranten ausgestellte Sittenzeugnis (nur dann, wenn im Schulzeugnis die Angabe iiber
das entsprechende sittliehe Betragen fehlt oder wenn der Eintritt in die Kadetenschule
nicht unmittelbar aus einer offentlichen oder mit dem Rechte der Offentlichkeit ausge­
statteten Schule erfolgen sollte).

Unvollstandige oder verspatet einlangende Gesuche werden nicht berucksichtigt.
Nach Beginn des Schuljahres findet eine Aufnahme von Aspiranten nicht mehr statt.
Die neuaufgenommenen Zoglinge werden vor dem Beginn des theoretischen Unter- 

richtes einige Wochen der ersten militarischen Ausbildung unterzogen.
Wien, im Marz 1908.

Yom k. k. Ministerium fiir Landesverteidigung.
x) Privatschiiler haben sich, um gtiltige Zeugnisse zu erlangen, rechtzeitig der Prii- 

fung an einer offentlichen Mittelschule zu unterziehen.
2) Die Aufnahmspriifung findet in der Zeit vom 20 bis 24 August statt.
*) Wenn der Aspirant eine Wiederholungsprufung abzulegen hat, so ist ein Inte- 

rimszeugnis beizuschliessen.
(Muster eines Aufnalimsgesuches).

An

das Kommando dar k. k. Landwehrkadettenschule
in

, Wien.
046 k

Ich bitte um die Aufnam pi meines Solines Emanuel K. in den I. Jahrgang der k. k. 
Landwehrkadettenschule.

Ais Aufnahrasdokumente lege ich b e i :
1. den Taufschein meines Sohnes; T
2. den Heimatschein desselben; ( r  ^
3. das militariirztliche Gutachten; Heimatsberecht.gt in Prag.
4. die Schulzeugnisse der letzten zwei Studien- lauglich ohne Gebrechen.

jahre meines Sohnes. J L  Fortgangsklasse.
Ich erklare, dass mir die Bestimmungen der Yorschrift iiber die Aufnahme von 

Aspiranten in die k. k. Landwehrkadettenschulle yollinhaltlich bekannt sind und dass ich mich 
yerpfiichte, allen daselbst festgestellten Bedingungen genau nachzukommen, falls mein 
Sohn in die Kadettenschule aufgenommen wird.

..................  a m ....................  1908.
Franz K . . . .

(Angabe det Oharakters, beziehungsweise der Leben- 
stellung und der Adresse des Bittstellers).

Anmcrkung'. Das-Gesuch und das arztliehe Gutachten sind mit einer Stempelmarke von 
1 K., die iibrigen Beilagen des Gesuches, wenn sie nicht sehon gestempelt 
sind, mit einer Stempelmarke von 30 h. zu yersehen.
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L. 1046/08 (2859)
K o n k u r s .

W stanie sług c. k. Zarządów salinar­
nych w Galicyi i na Bukowinie opróżnioną 
została posada polira szybowego, względnie 
posada dozorcy wodociągów, ewentualnie po­
sada majstra ciesielskiego:

Pobory z temi, do kategoryi sług pań­
stwowych należącymi posadami są:

1. z posadą polira szybowego płaca I. 
klasy rocznych 1500 kor. z prawem posu­
nięcia po 5 względnie 10 latach do wyż­
szych stopni t. j. 1600 i 1700 kor.;

z posadą dozorcy wodociągów' płaca II. 
klasy rocznych 1200 i czteroleciami 1800 i 
1400 kor.;

z posadą majstra ciesielskiego płaca
III. klasy rocznych 900 kor. i trzechleciami 
1000 i 1100 kor.;

2. dodatek czynnej służby 30° 0 ;
8. ewentualny dodatek starszeństwa w 

rocznej kwocie 100 względnie 200 kor.;
4. ekwiwalent za ubiór służbowy rocz­

nych 50 kor.;
5. systemizowany deputat so li;
6. upoważnienie do zakupienia dla wła­

snego domowego użytku za pół ceny zakła­
dowej ze składów salinarnych węgla kopal­
nego rocznie do wysokości 67 q ;

7. bezpłatna opieka lekarska i medy- 
kamenta wedle obowiązującego statutu;

8. służbowe pomieszkanie bezpłatnie 
tylko w:tenczas udzielone zostanie, jeżeli jest 
do dyspozycyi i jeżeli przełożony c. k. Za­
rząd salinarny uzna za potrzebne, by doty­
czący sługa mieszkał w pobliżu pewnego za­
kładu manipulacyjnego.

Ubiegający się o jedną z wymienionych 
posad mają wnieść najdalej do 30 kwietnia 
1908 własnoręcznie pisane podania w prze­
pisanej drodze do podpisanego Zarządu wy­
kazując, że zadość uczynili obowiązkowi sta­
wienia się do wojska względnie służbie pre­
wencyjnej, że władają jązykiem polskim i 
niemieckim w mowie i piśmie, z udowodnie­
niem dokładnej znajomości tutejszej -kopalni, 
wszelkich robót ciesielskich, zupełnego zdro­
wia, i że wogóle posiada te warunki, które 
regulamin i szczegółowe obowiązki służbowe 
dla personalu Zarządu salinarnego z roku 
1883 wymagają.

G. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 28 marca 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Gw. 444/8 (1) (2778 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Wojciechowi, Aleksandrowi i 

Helenie Winiarskim, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie przez Towarzystwo 
zaliczkowe „Szczęść Boże“ w Kolbuszowy 
pozew o 728 kor.'"

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Gelem strzeżenia praw Wojciecha, Ale­
ksandra i Heleny Winiarskich ustanawia się 
Pana dr. Leckera, adwokata w Rzeszowie,
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha, Aleksandra i Helenę Winiarskich w 
rzeczonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 17 marca 1908.

L. ez. G. I. 88/8 (1) (2715 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Andrzejowi i Natalee Kamine- 
ckim, których miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesiony został oo c. k. sądu powiatowego 
w Grzymałowie przez niel. Dmytra i Annę 
-Kamineckich pozew o alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 10 
kwietnia 1908 o godz. 9 przed południem, 
biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia p ra w  Andrzeja i Na- 
talki Kamineckich ustanawia się pana Woj­
ciecha Mayera, c. k. notaryusza w Grzyma­
łowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie An­
drzeja i Natalkę Kamineckich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 9 marca 1908.

L. cz. G. II. 94/8 (2850 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Dziwota z Ożanny, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżaj­
sku przez Michała Dziwotę z Ożanny pozew 
° 870 kor. 10 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cy? na dzień 9 kwietnia 1908.

Gelem strzeżenia praw pozwanego Jana  
Dziwoty, ustanaw ia się pana Seńka Mania 
w Ożannie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Leżajsk, dnia 28 marca 1908.

L. Prez. 575/8 (2869 1—3)
Jego Ekscelencja Prezydent wyższego 

sądu krajowego zamianował po myśii § 301 
p/ k., dla drugiej, dnia 25 maja 1908 o go­
dzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencji 
sądu przysięgłych, wiceprezydenta Trybunału 
Królikowskiego przewodniczącym, a jego za­
stępcami Radcę wyższego sądu dr. Mandy- 
bura, oraz radców sądu krajowego Fraczyń- 
skiego, Gładyszewskiego, dr. Ozajkowskiego 
i Olszewskiego.

Przemyśl, 1 kwietnia 1908.

L. cz. Gw. 220/8 (4) _ (2839)
Przeciw Leibie Weinbergerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Józefa Feuerlichta wniosek o egzekucyę przez 
zajęcie wierzytelności.

Na podstawie wniosku wydano pozwo­
lenie egzekucji na zabezpieczenie, a ponie­
waż miejsce pobytu dłużnika Leiby Wein- 
bergera jest nie znane, przeto celem strze­
żenia praw Leiby Weinbergera ustanawia się 
pana adwokata dra Gabryszewskiego w Ja ­
śle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Leibę 
Weinbergera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Jasło, dnia 13 marca 1908.

F i r m y .
L. cz. Firm. 24/8 (2420 1 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu podaje do wiadomości, że:
1. z rejestru handlowego dla firm po­

jedynczych wykreślono firmę: „Eafinerya 
nafty w Klęczanach Ferdynanda bar. Bru- 
nickiego“, natomiast

2. w rejestrze handlowym Oddział A. 
wpisano następującą firmę:

Siedziba firmy: Klęczany.
Brzmienie firmy: Rafinerya nafty i

pierwsza krajowa fabryka waseliny Ferdy­
nanda bar. Brunickiego w Klęczanach.

Przedmiot przedsiębiorstwa: rafinerya 
nafty i fabryka waseliny naturalnej i wszel­
kich z rezidiów naftowych możliwych* pro­
duktów.

Właściciele i spólnicy osobiście odpo­
wiedzialni : Stanisława z Wiszniewskich Lech- 
nerowa i dr. Teodor Kosch, adwokat krajo­
wy, oboje z Krakowa.

Forma spółki: jawna.
Do zastępstwa ogólnego upoważnieni 

oboje wspólnicy razem, firmę na zewnątrz 
reprezentuje wyłącznie dr. Teodor Kosch.

Podpis firmy: Pod wyciśniętym stam- 
piiią lub wypisanem brzmieniem firmy pod­
pisuje własnoręcznie wyłącznie wspólnik dr. 
Teodor Kosch.

Dzień wpisu: 14 lutego 1908 Eg. A. 21.
G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 10 lutego 1908.

Ł. cz. Firm. 49 Stow. II. 1120 (2491)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie poświadczenia notaryal- 
nego z daty Mielec 2 grudnia 1907 L. R. 
271 wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy linnie Towa­
rzystwa budowy tanich domów mieszkalnych 
dla urzędników w Mielcu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką, że na 
nadzwyczajnem walnern zgromadzeniu człon­
ków tegoż Towarzystwa, odbytem w Mielcu 
w dniu 30 listopada 1907, zostali wybrani 
członkami Dyrekeyi: Józef Hingler, emery­
towany c. k. starszy ofieyał sądowy, dr. Ka­
zimierz Gzarny, c. k. adjunkt sądowy, Broni­
sław Leszezyeld, kandydat notaryalny, Mie­
czysław Szafer, inżynier rady powiatowej i 
Maurycy Reich, c. k. kontrolor podatkowy, 
wszyscy w Mielcu zamieszkali.

Data wpisu: 29 lutego 1908.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnów, dnia 29 lutego 1908.

H. cn. Firm. 6 Stow. II. 237/1 (2423)
O r  o j  o ni e i  e.

U,. K. cyfl OKpysKHHH HKO TOprOBejlB- 
hhe orojioinye, m,0 BHHcano flo peecTpy 
CTOBaputneHB 3upo6KOBHx i rocH9flapcKiix:

b pyópHifi I I I . : rocnoflapcKo - Topro- 
BeaBHa eni.nca „Bnacna HoRiiu1', eTonapii- 
ineHe 3apeecTpoBaHe 3 oÓMeacenoK) nopyKoio 
b ,Z ],apaxoB i;

b  p y ó p H if i  I V .  : rZ (a p a x iB ; 
b p y ó p n i f i  V I . : O T O B apnineH e tom ho  

o n ł ip a e  c a  H a cT aT y rr a x  3 flaTH T e p o ó o B a a  
flH a  5 rp y /i,H a  1907.

IIpeflMe.TOM jiepefliipH eM C TB a e : 
a j  K yayB aT H , apeH flyB aT H  i H ańm aTH  

TpyHTH i óyji,HHKH b g n a n  B efleH a  c h Li b - 
H o ro  ro c n o fla p c T B a  c h Lib h h m m  c aaaM U  c b o ix  
u j e m B ;

6) ypHĄKKjBaTii ci& iaflH  H apflfliB  r o -  
cn o fla p cK H x , HaB03iB, 3ÓisKa, H a c im a  i h h i h h x  
3eM .ien .iofliB  f l a n  c b o ix  u n e m B ;

b ) n p o B ag iiT H  fljiH  cB o'ix  u n efliB  T op- 
rÓB.aio cpeflcTBaM H h o ik u b h  i npeflM eTaM H 
HOTpiÓHHMH fl.ua  flO M ainH oro i piaB H H H O ro 
r o c n o f la p c T u a , T a f l a a  p e M e c a a  i n p o M H ca y  
CBOix m e n  Ib ;

r )  3aHMaTH c a  nepeTBopiOBaH eM  n p o -  
fly K iiB  ro c n O fla p c K n x  c b o ix  a ae H iB  i n p o f la -  
aceio BHTBopiB c b o ix  u iee n iB ;

i \  n p H iiiiaT H  K a n r r a a i i  flo  o ó o p o T y  3 a  
ycaoB aeH H M  onpogeH T O B aH eM ;

fl) y f l ia a T H  a s m  cboim  uaeH aM  flem e- 
b h x  i n p H c iy H H H x  E03HHOK H a n iflH eceH e  
i x  ro c n o fla p c T B a  a ó o  npoM H C ,iy.

3 a p a f l  cT O B ap iiu ieH a  sn o a c e H io i 3 i e.ii- 
fly ro u H x  H^ieHiB: n .  l a a p i o H a  I Iy x a jiB C K o ro , 
r o c n o f l a p a  b / l ,a p a x o B i,  n .  I l e T p a  I I e a e x a -  
T o ro , r o c n o f l a p a  b  rĄ a p a x o B i ; n .  C a M y ia a  
lO p icoB a, r o c n o f l a p a  b  rZ (apaxoB i.

y n p a u a  ó y fle  n if ln a c y B a T H  c iO B apH - 
u ieH e b r o ń  c n o c ió ,  Ego n p i i  ip ip n i cTO B apn- 
m e.H a yM iigeH i óyflyT B  n iflr im cu  flBOX n a e m s  
y n p a B H  i  c e  e y c .i iB e ii  BaacHocTH 3o6oBfl3aHB 
C T O B apnm eH a.

<JnoB uii,eH a c K n u K a n a  3 a ra rn > n n x  360 - 
piB flOKonye  c a  n o  m h c h u  §  4 6  c T a T y ra ,  
rr a  ó y f le  H iflHHcyBaTH e  c e ń  c n o c ió ,  nąo ^ P 11 
(p ip iii  C T O B apnm eH a noaosK aTB  cb o I niflnH CH  
ro a o B a  3 ra a f lH 0  3a c rry n H H K  ro a o B it  H afl3H - 
paKJUoi P a flii i e e icp eT ap , s rn a f lH O  flB o x  u .ie -  
HiB y n p a B H  BiflnoB iflH o flO c e r o ,  K O Tpnń 
3 c h x  o p r a n iB  C T O B apnm eH a c K an K y e  3a- 
r a a b H i  3ÓopH, B c a n i  H H iui o n o iń m e H fl i  3a- 
B iflO M .iena flo  m aem B  cT O B ap n in eH a  óyflyTB  
n o M im y B a n i cn o co ó o M  n o flam iM  b §  3 2  c e r o  
cT aT yT a, T a óyflyT B  y M in ry n a H i H a n p n 3 H a u e -  
H iń  n a  c e  T a ó .m g H  n a  óyflH H K y cTO Bapn- 
u ie H a , a ó o  b  o flH iń  3 h b b ib c k h x  n a c o n n c e ń ,  
HKy 03HUUHTB JJa flS H p a io u a  P a f la .

3 a  3o6oBH3aHH C T O B apnineH a B iflnoB i- 
flaioTB n e  a i n n e  cbo im  yfli.HOM, a .ae  K p o n i 
T oro  TUKORK flaJLBinolO KBOTOIO flO flCCHTH 
p a 3 0 B 0 i b h c o t h  3 a a B a e H o ro  y f l i a y  o cicinBKO 
n a  noK pH T e 3oóoB a3aH B  C T O B apnm eH a He 
BH CTapH H aoóii M ań h o  e r o  b p a 3 i ń iK B if la g n i, 
a ó o  y n a a o c T H  C T O B apnineH a.

Ilj. k. Cyfl oKpysKnnń, Biflflia II. 
T e p H o n i.iB , ą h h  12 a ro T o ro  1808.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 257/7 (2802 2 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Józefa 

Maksymów s. Stefana w Kamieniu.
Kuratorem jego ustanowiono Jurka Hry- 

ciów s. Iwana w Kamieniu
G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 27 grudnia 1907.

L. ez. P. VI. i  0/8 (2801 2 - 8 )
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Teodora Zeły- 
ka w Nowicy.

Kuratorem jego ustanowiono Wiktora 
Sokołowskiego w Nowicy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz,, dnia 25 stycznia 1908.

L. cz. P. VI. 199/7 (10) (2744 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Tomasza Fo- 
rystka w Gzeluśnicy.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Pę- 
tlaka rolnika w Gzeluśnicy.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jasło, dnia 30 grudnia 1907.

L. cz. L. 19/6 P. VIII. 1/8 (8) (2847)
E d y k t.

Za marnotrawczynię uznano Magdalenę 
ur. Bodnaruk l-o Harasymiuk 2-o Kłymiuk 
w Dełatynie.

Kuratorem jej ustanowiono Pyłypa Bo- 
dnaruka s. Iwana w Belatynie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Delatyn, dnia 18 lutego J908.

L. cz. P. 15/8 (4) (2846)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Wróbel w Narolu wsi.

Kuratorem jego ustanowiono Sebastya- 
na Pościgacza w Narolu wsi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 21 lutego 1908.

L. cz. P. 10/8 (5) (2851)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Chmura w Zuklinie.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Haj- 
nosza gospodarza w Żuklinie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 8 lutego 1908.

L. cz. L. 3 8 (5) P. 66,8 (2760)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę De­
reń w Dmuchowcu.

Kuratorem jej ustanowiono Michała 
Derenia w Dmuchowcu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 17 marca L90S.

L. cz. 1/8 (4) (2856)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Sta­
nisława Mroza w Łąkcie górnej.

Kuratorem jego ustanowiono Mateusza 
Krawczyka w Łąkcie górnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 13 marca 1908.

L. cz. P. 283/7 (27) (2748)
E d y k t.

Za marnotrawnego uznano Jana Ja ­
szczyńskiego w Kolanowie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Swiąt.ka w Kolanowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 16 stycznia 1908.

L. cz. L. 2/8 (4) P. 62/8 (4) (2726)
Za marnotrawcę uznano Bazylego So- 

śnickiego w Trośeiańcu.
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 

Szklannego w Trośeiańcu.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 14 marca 1908.

L. cz. P. 152/8 (7) (2819)
E d y k t.

Za marnotrawnych uznano Józefa i An­
nę Gottfriedów w Plewęcinie.

Kuratorem ich ustanowiono Józefa Trzciń­
skiego w Zbylitowskiej górze.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów,' dnia 16 marca 1908.

L. cz. L. 3/8 (3) (2857)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Mroza w Łąkcie górnej.

Kuratorem jego ustanowiono Mateusza 
Krawczyka w Łąkcie górnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 13 rnarca 1908.

Spadki.
L. cz. 126/7 P. 81/7 (6) (2761 2 - 3 )

E <1 y k t.
G. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 0 - 

głasza niniejszem, że zmarła w Krupsku Pa- 
rańka Storożyk 7 stycznia 1907 z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli z daty 
Krupsko 1 stycznia 1907 i Michał Storożyk 
tamże 27 kwietnia 1907 bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu Bazyla (Wa­
syla) Storożyka, który z ustawy jest powoła­
ny do spadku po tychże jest niewiadome, 
przeto wzywa się go, by w przeciągu roku 
od daty edyktu niniejszego, zgłosił się w tu­
tejszym sądzie z oświadczeniem do spadku 
po tychże, gdyż w razie przeciwnym, per- 
traktacya do spadku po tychże zmarłych 
przeprowadzoną zostanie z oświadczonymi 
spadkobiercami i z ustanowionym dla niego 
kuratorem Janem Storożykiem starszym z 
Krupska.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 31 października 1907.

L. cz. A. 405/7 (4) (2848 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

C. k. sąd powiatowy w Dełatynie ogła­
sza, że dnia 13 lutego 1905 zmarł w Osła- 
wiu białym Petro Dutczak s. Jurka nie po­
zostawiając rozporządzenia ostatniej woli, po 
którym z mocy ustawowego porządku dzie­
dziczenia powołanym jest do dziedziczenia 
także brat przyrodni Onufry Dutczak s. Jurka.

Ponieważ sądowi Onufry Dutczak s. 
Jurka z życia i miejsca pobytu nie jest zna­
nym, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kura­
torem Wasylem Greszczukiem s. Michała



z Osławia białego ustanowionym dla nie­
obecnego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 31 grudnia 1907.

L. cz. A. 474/7 (6) (2750 2 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 
że dnia 30 sierpnia 1907 w Bochni zmarła 
ś. p. Amalia Windyka bez pozostawienia roz­
porządzenie ostatniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu N. 
Windyki, ojca ś. p. Amalii Windyka i oso­
by spadkobierców tejże nie są znane, przeto 
wzywa się ich, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego, zgłosili 
się w tutejszym Sądzie, wnieśli oświadczenie 
co do dziedziczenia i prawa swe wykazali, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem p. dr. Popielem, adw. 
w Bochni, ustanowionym dla powyższych 
nieobecnych spadkobierców. .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia, dnia 23 stycznia 1908.

Amortyzacye.
L. cz. T. Y. 18/7 (12) (2779 2 - 3 )

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie do­
datkowo do ogłoszenia z 4 stycznia 1908 
T. Y. 18/7 zawiadamia Katarzynę z Białych 
Kiboretzową, że obrońcą węzła małżeńskiego 
pomiędzy nią a Augustynem Michałem Ki- 
boretzem istniejącym, adwokat dr. Hanasie- 
wicz w Rzeszowie ustanowiony został. 

Rzeszów, dnia 7 marca 1908.

L. cz. T. 12/8 (2) (2702 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na ; wniosek p. Peibischa Fichmanna, 
kupca w Stunisławowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego losu krakowskiego z 
roku 1872 Nr. 57066.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od 
dnia płatności wygranej, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za niestniejący uznany zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 marca 1908.

L , cz. Nc. IV. 165 7 (1) (2814 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek c. k. Prokuratoryi Skarbu, 
im. Skarbu Państwa we Lwowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
z kasy podręcznej c. k. Sądu powiatowego 
w Samborze skradzionych, a zajętych w spra­
wie egzekucyjnej Maryi Drozdziewicz prze­
ciw towarzystwu zaliczkowemu w Samborze
0 1384 kor. 78 hal. dokumentów wystawio­
nych na blankietach wekslowych, którymi s ą :

1) Weksel bez daty wystawienia i pła­
tności opiewający na kwotę 150 złr. a. w., | 
wystawiony i żyrowany przez Julię Rabiej, 
akceptowany przez ks. Franciszka Rabieja;

2) weksel bez daty wystawienia i pła­
tności, opiewający na kwotę 280 kor., wy­
stawiony przez Franciszka Zieglera, akcepto­
wany przez Michała Zieglera (bez żyra);

3) weksel bez daty wystawienia i pła­
tności, opiewający na kwotę 400 kor. akcep­
towany przez Karola Lewickiego;

4) weksel bez daty wystawienia i pła­
tności, opiewający na kwotę 55 kor. wysta­
wiony i żyrowany przez Tomasza Niklewicza, 
akceptowany przez Jana Niklewicza;

5) weksel bez daty wystawienia i pła­
tności, opiewający na kwotę 380 kor., akcep­
towany przez Karola Lewickiego;

6) weksel bez daty wystawienia i pła­
tności, opiewający na kwotę 115 kor., wysta­
wiony i żyrowany przez Jana Łobasa, akcep­
towany przez Józefa Palucha, syna J a n a ;

7) weksel bez daty wystawienia i pła­
tności oraz bez sumy wekslowej, wystawiony
1 żyrowany przez Jana Skulicza, akceptowańy 
przez Władysława Skulicza.

Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się przeto, by zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu dokumenta te za nieistniejące uznanie 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, S I., Oddział IV.
Lwów, dnia 31 grudnia 1907.

L. cz. III. 3/8 (1) (2821 2 - 3 )
E d y k t.

W stanie biernym realności lwh. 244 
Dębica jako na karcie głównej i realności 
lwh. 550 Dębica jako na karcie ubocznej 
wpisanem j e s t :

1) na skutek wezwania Urzędu sądo- ‘ 
wego w Dębicy z 25 października 1845  ̂ L. 
255 prawo zastawu dla 144 złr. M. K. z 5°/0

. płatnej 3 października 1860 na rzecz masy 
spadkowej Mortka Offnera;

2) na wniosek wezwania tegoż urzędu 
z 13 listopada 1845 L. 273 prawo zastawu 
dla 436 złr 48 ct. M. k. z 5% płatnej 15 
października 1853 na rzecz masy spadkowej 
Mortka Offnera;

3) na skutek wezwania tegoż urzędu 
z 5 maja 1851 Nr. 78 prawo zastawu dla 
151 złr. 45 ct. M. k. z 5°/0 płatnej 6 listo­
pada 1846 na rzecz masy spadkowej Macieja 
Hodwicza.

Gdy od czasu tych wpisów 50 lat upły­
nęło, a uprawnieni ani ich prawonabywcy 
nie są znani, wzywa się wszystkich, którzyby 
do swych wierzytelności mieli jakie roszcze­
nia, aby je w Sądzie tutejszym najdalej do 
1 marca 1909 zgłosili, gdyż w razie przeci­
wnym na żądanie właścicieli realności obcią­

żonych wierzytelności te będą uznane za u- 
morzone i będą z księgi gruntowej wykre­
ślone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 13 stycznia 1908.

L. cz. T. II. 4/8 (1) (2706 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Salomona Rosenwassera, 
kupca w Gorlicach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych weksli, a t o ; 
1) jednego noszącego datę wystawienia Gor­
lice 26 lutego 1908, na 500 kor. opiewają­
cego, za dwa miesiące od daty na własne 
zlecenie płatnego, zaopatrzonego adresem Sa­
lomona Rosenwassera w Gorlicach i tegoż 
podpisem jako przyjemcy i 2) drugiego no­

szącego datę wystawienia Gorlice 26 lutego 
1908, na 550 kor. opiewającego, za trzy mie­
siące od daty na własne zlecenie płatnego, 
przekazanego do Salomona Rosenwassera w 
Gorlicach i przez tegoż jako akceptanta pod­
pisanego.

Posiadacza powyższych dwóch weksli 
wszywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni, licząc od dnia 27 
kwietnia 1908 względnie od dnia 27 maja 
1908 jako pierwszego dnia po zapadłości 
z tychże weksli, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział ii.

Jasło, dnia 14 marca 1908.
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Na dworzec g łów n y:
Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Źydaezowa, Wo- 

roehty, Delatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- 
dina, Serethu i Suezawy. _  _

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, \viednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęciina, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przemyśl)

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Clicdorowa.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów.
Ławoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza.
Sambora, Sanoka, (Jhyrowa.
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiee, Koło­

myi, Stanisbiwowa, Halicza, Chodorowa.
Jaworowa.
Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, źydaezowa, Potutor, Kórózmezó.
Sianek, Sambora.
Ławoeznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Koehawiny. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

N. Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Ickan, Czortkowa,- Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 

Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su­
ezawy.

Tuehłi (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

lekan, Źydaezowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Ozudina, 
Radowiee.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), , 

Oświęeima, Suehy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca i 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iw ania pustego, Skały, Kopyczyniec, Urzymatowa.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sąeza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl.

Ickan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Korosmósó, .Nowosie­
licy, Dorny Watry, Suezawy.

Sambora, Orłowa, N. Sąeza,'Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę­
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
ehawiny.
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Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Ozudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laboroza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Korósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su­
ezawy, Dorna Watra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września w ł.) Wie­
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 e/.erwea 
do 1-5 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ickan, Worouhty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Ozudina, Radowiee, Suezawy. 

db Pod .vc!'oezysk, Potulne, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Kerosmezó, 

Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Nowosielicy. ■ 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały. Iwania pustego, Grzy- 
małowa.

do Ławoeznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Źydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p, Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sąeza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przemyśl) 
do. Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie­

licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu. Brodiny. Putny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, -Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyeftyniee, Skały, Iwania 
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa,
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Z Brzuehowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3 25, 5 30 po połud. i 8 20 wie­
czór ; (od 5 maja do 2!) września wł. w niedziele i rz. k. święta) l -4fi 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święto) 
10-05 przed połud.; (od 5 do 31 maja., od 1 do 29 września w niedzielo 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia eidziennie) 9 35 wieczór.

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1'15 po połudn. i 9-2-5 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) .1010 
wieczór.

Ze Szczerea od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9-40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele ł rz. k. święta o 11 S0 
wieczór.

|  Do Brzuehowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2 28, 3"45, 5-45, po południu;

! (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12-41 po 
południu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9-05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpniu codziennie) 8'34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 1.1-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 mai a do 39 września wł. codziennie), 9-15 przed połudn,, 

i 3-35 po połudn.; (od 13 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn,

Do Szczerea 10-48 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2’10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

Na dworzec „Podzam cze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyc/.yniac, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, S ia ły , Husiatyna, Zbaraża.

2-32

6-35i

lL03g

Z dworca „Podzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa.

Podwołoczysk.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 

tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

U w aga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p nabywać można 
w biurze miastowem a. k. kolei, państwowych, w pasażu Hausinao* 1. 9. [nfom acye zaś w sprawach przewóz- towarów i taryfowych udziela biuro informa­
cyjne c. V. kolei państwowych, ul, Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w d»i* powszednie od godi ii raso do 3 po pefodoin, w niedziele i święta zaś od godz 
8 rano do 12 w południa.
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Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 
WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.'

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Nad polskiem morzem, Emigracyjny, Mieszczaństwa polskiego, lasoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce
am erykańskiej, skandynaw skiej, indyjskiej i w. i.
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H enr^k.^  S ie n k ie w ic z a  nowelę

„SĄD OZY RYSA"
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M & rji K eu cp u ick i& j nowelę

„W  G D A Ń SK U "
z i l u s t r a c y a m i  K. Górs ki ego .

S. Żeromskiego nowelę historyczna

' OES0 ŻÓŁKIEWSKIEGO"'
Kazim ierza Tetmajera

„ W  YA Y W L A C W *
i  c y k l  n o w e l .

S S L I B r t H L f i r G A B R Y I Ł I  ZAPOLSKIEJ. nadal pom ie­
szczać bedzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.mówionych utworów nowelistycznych u r n A W J . u u  r  v u u  n i u o . | jjULJLiDljiir? i  11 Ul] szczać będzie MUlllM ljfPlllll

Na rok *>ac»a.yssB2y zyskaliśmy x>x»awo *»«ssi»o<3Lra.SKcyi obrazów pierwszorzędnej wartości.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

v**Sf Ih&sBpiatn.yrai dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie interesującą
powieść ot̂ ygiMSir̂ sąt, BK. CZERNEGO:
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osnutą na wypadkach lat ostatnich.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro­
wany" nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracow ictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca", stanowiąca poniekąd dru-

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

99' ..w.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika lllustrowanego".
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik ilili- 
Sfrowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
Wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
Przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
rzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 

^  sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
S °neczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
Ja dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 

0 .ePoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania Sję ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem dalekiej jeszcze, 
ale wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące :

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto
propsganba 
Z x y m  uliczny 
Wiec t e d  
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Iraumngi 
iom ba "

tówieóziny więźniów 
Po 45 latach

„DUCH - REWGLUCYON!STA“ w naj­
przedniejszej reprodukeyi artysty­
cznej, nie ustępującej w niezem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
wanego otrzymaj ą „ DUCHA - RE- 
WOLUCYONISTĘ" przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie O A E M O .

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA" 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 kfejf. 8 0  h a l .

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 1*2 kor. w oprawie i 7 serya ;8 tomów kor. 7*10 bez 
oprawy, kor. 13 w oprawie.

TrrpwTnlyAUniżyliśmy prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEŃ- 
fu..fciWIOZĄ, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51*10 hal. bez
Prejmmeratę sse Lwowa., G alic ji i Bukow inj przjjm ują:

Głowili blĘśm „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" wo Lwowie, Pasaż Haasiaaa 9.
i  S o k c u ł o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA".

łTTn T ■ t K w a r t a l n i e .............................kor. 6*80 w Gialicyi i  Buko- Kwartalnie . . .  kor. 7*20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
Wu l.WHWlfi Skoczn ie . . . . . .  „ 13*60 winie z przesy łk a  Półrocznie . . . .  „ 14*10 pletów »Tygodnikaa w cenie kor. 3*30; na opakowa-

' R ocm ie..........................................  27*20 pocztową * Rocznie.....................  „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 10 h.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Eausmana 9. 

(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

Notaryusz w Birczy
przyjmie rutynowanego k a n d y d a ta  

u  t d a r y a t i & e g : ^  
z dniem maj i), r. j

„Sfinks^ i „Herkules“ g S ™
naczynia emaliowane, wszelkie przybory kuchenne 
poleca P r. Chladek Lwów, Rynek 45.

N a k ła d e m  c. k. N a m ies tn ic tw a  

w y d an y

LODOWNIE POKOJOWE
w wielkim wyborze

Wanny, Urządzenia kąpielowe
poleca

FEL IKS  KS IĄŻK IEW ICZ
Lw ów , J a g ie ł ońska  18—HO,

Cenniki na żądanie.

Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie
małego domku

o 3— 4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze­
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Kroi. Gaiicyi i Lodomeryi
■sTcrrsuzr

z W. Ks. Krakowskiem
n a  r e k

1908
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor, 92 hal., dla c, k. Urzędów 6 
kor. 20 hal, Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

Ogłoszenie.

WALNE ZGROMADZENIE
członków

Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Sanoku,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką, odbędzie się 
dnia 14 kwietnia 1908 o godz. 10 rano w sali Kady powiatowej.

Członkowie chcący w Zgromadzeniu tem brać udział w głoso­
waniu i uchwałach winni przynieść swoje książeczki udziałowe na 
wpłaconą i deklarowaną co najmniej 100 koron gotówkę.

Porządek czynności i
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907.
8. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze sprawdzenia czynności i rachunków za rok 

1907, oraz wniosek tejżji co do przyjęcia r»'ibnj?ków i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum.
4. Wniosek Kady zawiadowczej co -Ik-u czystego zydfcj aa • 907.
5. Wybór trzech członków Rady zawNPowezej w miejsce ustępujących.
6. Wybór Komisyi rewizyjnej.
7. Zmiana dotychczasowego całego statutu.
Jeżeli na zgromadzeniu nie będzie kompletu wymaganego w myśl § 42 statutu, 

natenczas odbędzie się w dniu 28 kwietnia 1907 o godz. 10 rano po raz drugi w tym 
celu walne zgromadzenie bez względu na ilość obecnych a uprawnionych członków do 
głosowania § 42 ustęp 2 statutu.

Prezes:

Dr. Jacek Jabłoński, m. p.
Bank Galicyjski dla handlu i przemysłu w Krakowie.

Czterdzieste pierwsze

Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie
Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu odbędzie się dnia 
25 kwietnia 1908 o godzinie 4 po południu w lokalu Banku pod 1. 25 

w Rynku głównym w Krakowie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y  o b r a d :

1. Sprawozdanie Rady Zawiadowczej i przedłożenie bilansu za r. 1907.
2. Sprawozdanie Komitetu Rewizyjnego tyczące się sprawdzenia rachun­

ków za rok 1907.
3. Uchwała co do rozdziału zysku za rok 1907.
4. Wybór Członków Rady Zawiadowczej.
5. Wybór 2 Członków Komitetu Rewizyjnego i 1 zastępcy.

PP. Akcyonaryusze, którzy zamierzają wziąśó udział w powyższem Ogólnem Zgro­
madzeniu, zechcą swoje akcye lub kwity depozytowe na takowe, złożyć najpóźniej do 
dnia 11 kwietnia 1908 włącznie do Ka=*y Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Krakowie, albo też Kasy c. k. uprz Austr. Zakładu Kredytowego dla Handlu i Prze­
mysłu w Wiedniu lub tegoż Filii wre Lwowjie, w zamian których wydane im będą karty 
wejścia na Ogólne Zgromadzenie z oznaczeniem przysługującej każdemu ilości głosów tu­
dzież poświadczenie na złożone akcye iub kwity.

Kraków, dnia 1 kwietnia 1908.

H a ik  j f i i  w iadow ca f  
B anku Galicyjskiego d la  h a n d lu  1 przemysłu.

§ 34 statutu. Aby mieć głos na Ogólnem Zgromadzeniu, trzeba posiadać przynajmniej 
pięć akcyj. Każdych pięć akcyj nadaje prawo do jednego głosu.

§ 35 statutu. Prawo głosowania na Ogólnem Zgromadzeniu może wykonywać akeyona- 
ryusz tak osobiście, jakoteż przez umocowanie drugiego akcyonaryusza, mają­
cego prawo głosowania. Wyjątkowo mogą być zastąpieni: małoletni przez swego 
opiekuna: zostający pod kuratelą przez swego kuratora; kobiety przez swoich 
pelnomocn ków, o ile same osobiście glosować sobie nie życzą; spółki handlo­
we lub akcyjne przez prokurzystów lub wogóle przez jednego ze swych za­
stępców, chociażby ci pełnomocnicy i zastępo  nie byli sami akcyonaryuszami. 

§. 36 statutu. Aby mieć jako posiadacz akcyj prawo głosowania na Zgromadzeniu Ogól­
nem, potrzeba przynajmniej na dni 14 przed terminem Ogólnego Zgromadze­
nia Zwyczajnego i Nadzwyczajnego złożyć akcye te do depozytu do kasy 
Spółki, lub tam, gdzie przez ogłoszenie wskazanem zostanie, poczem wydaną 
zostanie posiadaczowi akcyj karta wejścia na Zebranie Ogólne, która zarazem j 
oznaczy ilość głosów, jaka mu przysługuje.

(Przedruk nie będzie płacony).

S i l lT A L  M ID Y
P a MIDY, aptekarza w Paryżu  

UPOWAŻNIONE W ROSSYI

Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Daiała 
szybko, nie utrudza żołądka, nie Y/ydziela nieprzy­
jemnej woni i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałszerstw  i podrab iań , / ' " 'N  
w ym agać stępia jak  dołączony obok w  kolorze[/^[Qj] 

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. V  J  
Skład w  głównych aptekach.

M-MMWBisKf.wesiKar. iciY ’r::w£B5KPtti2
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Kuckera i Sklepińskiego.

w aptekach pp. Wiszniewskiego i Kedyka.
W Krakowie

Miód p o ta n ia ł
deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg. twardy 
5 koron 90 hal. „rarytas miodoborów“ (gęsto płynna 

patoka) 6 koron 50 hal. franko.
BROSZURKI 0 MIODZIE DARMO.

Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.

Za połowę ceny kosztu!
sprzedajemy pozostałe tapety. Polecamy ogromny za­
pas własnego wyrobu kołder od kor. 4, 6, 10, 12, 
16 i wyżej. Materace czysto włosienne od kor. 25, 
30, 36, 40 za trzy poduszki. Materace z trawy mor­
skiej po kor. 13, 16 i 20. NOWOŚĆ! Materace i koł­
dry ,,hygi8niozne“  z puchu roślinnego, nadzwyczajnie 
lekkie i trwałe. Okazyjnie zakupione bardzo gustowne 
i trwałe kocyki jedwabne po kor. 6 50, 7-50 i 10-—. 
Kocyki wełniane i flanelowe, dywany, chodniki, por­
tiery, firanki, story, kapy na łóżka, materye meblowe 
i t. p. — Stare kołdry, materace i meble przyjmuje 
do przerabiania i pokrycia po najniższych cenach

S C B D S T E H 1 TOCZYSKI
Lwów, Trzeciego Maja 5.

Wykaz datków dobroczynnych zbieranych przez bł. p. Ignacego Leopolda Schreibera z Drohobycza 
na rzecz biednych żydów w Palestynie za czas od 1 stycznia 1907 do 14 lipca 1907:

Saldo z r. 1906 wynosiło . . . . . .  3.942 kor. 73 hal
Dochody z datków . . . . . . .  78.223 kor. 78 hal.

' W y s f e w k i
z naileoszych herbat D ó ł klgr. 2 kor. 

60 hal. i 3 kor. 20 hal.
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla. Lwów,

Rozchód wynosił
Smna 82.166 kor. 51 hal. 

88.847 kor. 95 hal.
Niedobór pokryty na razie przez p. Sarę Schreiber wdowę po bł. p.

I. L. Schreiberze wynosi . . . . 6.681 kor. 44 hal.
Prezes stow. „Palestyna" i zarządca spadku po bł. p. Ignacym Leopoldzie Schreiberze: Dawid Schreiber.

Rada nadzorcza powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie ruskiej 
(Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką) zaprasza niniejszem

Członków swoich na

XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które się odbędzie w R&wie mAm.dynku własnym dnia 14 kwietnia 1908 o godzinie 4 po

poł. i  następującym

PcoraiądkieiWL dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego V7alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1907.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej Rady nadzorczej z kontroli rachunków za r.

1907 1 postawienie wniosku na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum za r. 1907.
4. Przejrzenie rachunków i inwentarzy za r. 1907 przez komisyę Walnego Zgroma­

dzenia.
5. Rozdział zysków za r. 1907.
6. Zatwierdzenie wyboru dyrektora przewodniczącego.
7. Wybór trzech członków Kady nadzorczej.
8. Wniosek na , a iwyższenie wysokości udziałów do 100 koron (§ 59 statutu).
9. Wnioski człoków.

W Rawie, aia 1 kwietnia 1908.

Ks. J a n  liuei&śfel
sekretarz.

Zdzisław Obertyóski
prezes.

Wydawnictwo ilustrowanego tygodnika „PRZEZ LĄDY i M0RZA“ we Lwowie.
Adres: Lwów. pl. Maryacki 1. 4 (Hotel Europejski).

Z dniem 1 kwietnia b. r. rozpoczęliśmy wydawnictwo nowego czasopisma p. t.

„PRZEZ LĄDY I MORZA"
ilustrowany tygodnik powieści, prstygód m yśliwskich, 
opJsósw podróży, seiem i ludów  wszystkich części świata.

»Przez lądy i morza« drukować będą tylko takie utwory, które bawiąc nadzwy­
czaj zajmującą treścią rozszerzać będą horyzont m yśli i  wiedzy czytelników.

Doskonale odpowiadają temu celowi słynne powieści podróżnicze Karola Maya, 
które ukazywać się będą kolejno w ilustrowanym tygodniku »Przez lądy i  morza«. — 
Zeszyt pierwszy zawiera początek nadzwyczaj ciekawej, pełnej przygód i zdarzeń powieści

Jftórąj akc^a rozg rywa się w Tunisie, Egip- 
I r f S l O l S  1111 8 i T H  1 f i  cie, Arabii, Saharze aż po siedliska dzikich

*  J  im plemion Kurdów.
Następnie drukować będziemy p ow ieści: Przez dziki Kurdystan. — Z Bagdadu 

do Stambułu. — W wąwozach Bałkanu. — Przez kraj Skipetarów. — Szut. — 
Winneton, czerwono skóry gentleman. — Pomarańcze i daktyle. — Nad Spokoj­
nym oceanem. — Nad Bio de la Plata. — W Kordylierach. — Old Surehand. — 
W kraju Mahdicgo. — Szatan i Judasz. — Na obcych drogach. — Boże Naro­
dzenie. — U progu tamtego świata. — Na tamtym świecie. — W państwie srebr­
nego lwa. — A pokój na ziem i.

Ilustrowane powieści Karola Maya, są tak ciekawe, że kto jeden tylko zeszyt prze­
czyta — przeczyta wszystkie jego dzieła. May to drugi Yerne, tylko szlachetniejszy 
i subtelniejszy i bardziej interesujący.

Wydawnictwo „PRZEZ LADY I MORZA” ukazywać się będzie w postaci zeszytów, 
zawierających 48 stronic druku dużej ósemki na wytwornym, bezdrzewnym kredowym 
papierze, z licznemi rycinami w tekście i osobneini k o lo r o w e m i oraz cza rn em i ilu stra -  
cy a m i na pięknym papierze. Dziesięć zeszytów stanowi jeden tom.

Prenumerata w ynosi: we Lwowie i w Austryi:
Rocznie (52 zeszytów) koron 24-—  Kwartalnie (13 zeszytów) koron 6' —
Półrocznie (26 zeszytów) koron 12'— Miesięcznie (4 —5 zeszytów) koron 2 '—

Zeszytami po 50 halerzy.
Prenumeratę należy posyłać wprost do Administracyi wydawnictwa »Przez lądy 

i  morza« we Lwowie, plac Maryacki 1. 4 (Hotel Europejski).
Ilustrowany prospekt oraz zeszyt pierwszy przesyłamy na żądanie bezpłatnie.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


